
Rok XSri. ł^r-59. flcJICK 1Ó TH dr ca rsrcu rvira» vcna ntrneru li groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:

z-a wiersz milimetrowy przed tekstem 
35 groszy, w tekście i nadesłane 
2f groszy, m tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
otokiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie ogpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Budżet i uposażenie 
urzędników.

WARSZAWA, 12.3. (Tel.wljPo 
południu odbyło się z incjatywy pre­
zesa komisji budżetowej pos. Zdzio 
chowskiego zebranie relerentów po 
szczególnych działów budżetu. Przed­
stawiciele wszystkich ministerjów, 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa 
wzięli w niem udział, jak również ge­
neralny komisarz oszczędnościowy.

Na porządku obrad były dwie 
kwestje.Mianowicie: 1 wyjaśnienie róż­
nic między etatami urzędniczenu, któ­
re preliminowane są w budżecje, a 
etatami w chwili obecnej, faktycznie 
obsadzonemi, 2. wyjaśnienie, jakie 
wydatki personalne są pokrywane z 
paragrafów budżetu, obejmujących 
wydatki rzeczowe. W pierwsze| spra­
wie mają Ministerja zgłosić w prze­
ciągu tygodnia, czy nie będą mogły 
teoretycznej podwyżki kwot prelimi­
nowanych na uposażenie urzędników 
pokryć z oszczędności i redukcji per­
sonelu. W razie nieotrzymania wy­
jaśnienia w tym kierunku—nie będą 
postawione wnioski o podwyżkę bu 
dżetu. Co do drugiej sprawy w cią­
gu tygodnia ministerja mają udzielić 
wyjaśnień.

Ordynacja wyborcza 
dla wsi.

WARSZAWA, 12.3. (Tel.4w.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji admini­
stracyjnej przystąpiono między innemi do 
głosowania naa wnioskami, dotyczącemi 
gminnej ordynacji wyborczej dla wsi. 
Na wniosek referenta pos. Pawłowskiego 
(Grupa Bryla) przyjęto za podstawę ao 
szczegółowej dyskusji projekt rządowy. 
W dyskusji szczegółowej nad paragra­
fem 1 pos. Pragier uzasadniał koniecz­
ność wprowadzenia równego prawa wy­
borczego i ostro wystąpił przeciwko plu- 
rałności.

W' głosowaniu odrzucono poprawkę, 
zgłoszoną przez wszystKie kluby lewiey, 
zmierzającą do wprowadzenia równego 
prawa wyborczego. Wniosek ten upadł 
16 głosami przeciw 15 Po ogłoszeni 
wyniku glosowania pos. Pragier imie­
niem swoiego stronnictwa oświadczył, źe 
rezultatu tego stronnictwo jego spokojnie 
me przyimie i że aalszą walkę prowa­
dzić będzie poza terenem Sejmu. W tym 
ciuchu przemawiał również przedstawiciel 
.Wyzwolenia* pos. Baleron.

Teoria genewska 
a rzeczywistość londyńska,

LONuYN, 12-3. ^ooczas
dyskusji nad zbrojnemi siłami lotni- 
czerni lord Salisbury w izbie lordów 
oświadczył imieniem rządu, iż rząd 
spodziewa się, że angielska llota o- 
bronna w powietrzu rozporządzać bę­
dzie w roku 1929 —600 samolotami. 
Francja i wówczas jeszcze będzie 
miała znaczną przewagę, ale ta siła 
powietrzna wystarszy dla obrony An­
glji. Co się tyczy konferencji roz­
brojeniowej, to Angija jak żaden in­
ny kraj zmierza do ograniczenia zbro­
jeń i rząd skorzysta z każdej spo­
sobności w tym kierunku, aby ujaw­
nić światu swoją dobrą wolę.

Staraniem Związku Ludowo Narodowego w niedzielę, 15 go b. 
w Teatrze Miejskim o godzinie 11 ej i pół odbędzie się

UROCZYSTA AKADEMJA
KU CZCI

WŁADYSŁAWA REYMONTA 
LAUREATA NAGRODY NOBLA.
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Hymn Narodowy wykona orkiestra giinn. im. Staszica.
Słowo wstępne wygłosi dyr. T. Nowakowski.
Fragmenty z „Chłopów* wypowiedzą artyści Teatru Miejskiego
pp.: Zbierzcnowska i Opaliński.
Odczyt o Reymoncie wygłosi poseł Karol Wilczak.
Rotę wykona orkiestra gunn. im. Staszica.

1)
2)
3)

4)
5)

Bilety wcześniej można nabywać w kasie dziennej Teatru, w sklepach pp.: Ku­
charskiego, Garlińskiego i w „Wiedzy, oraz w sekretariacie Zw.ązuu Ludowo- 

Narodowego, a w dntu Akademji przy wejściu do Teatru.

LITWA A WATYKAN.
Manifestacje w Kownie.

RYGA, 12 3 (Rps.) Z Kowna do­
noszą, źe manifestacje, z powodu za­
warcia konkordatu Polski z Watyka­
nem przybrały bardzo burzliwy cha­
rakter. Odbył się cały szereg zgro­
madzeń z udziałem licznych tłumów 
Mówcy wygłaszali gorące przemówie­
nia, nawołując do zaprotestowania 
przeciwko działalności Watykanu „któ­
ry swym autorytetem popiera okupa­
cję przez polaków starej stolicy Li­
twy*. Przyjęto uchwały, żądające zer­

Odwołanie przedstawiciela Litwy z Watykanu.
BERLIN, 12.3. (Pat.) „Vossiscbe | kowania. Przyczyną tych kroków jeśt 

Zeitung" dowiaduje się z Kowna, że * podpisanie konkordatu między Pol- 
rząd litewski wysłał notę protesta- ską i Watykanem poddającego o- 
cyjną do Watykanu, odwołał swego i kręg wileński polskiemu Episkopato- 
przedstawiciela przy stolicy apostoł- | wi. Rząd Wileński widzi w tem uzna 
skiej i zerwał prowadzone z nią ro- | nie praw Polski do Wilna.

Emigracja żydów do Palestyny.
Wywiad z konsulatem solskim w Jerozolimie.

LWÓW, 12.3 (AW.) .Chwila" aa 
mieszczą wywiad swego korespondenta 
parvsKtego z Konsulem polsKim w Jero 
zolimte dr. Hubickim.

Konsul polski pjdaie szereg danych 
o emigracji żydów z Pols i do Palestyny. 
Według wykazów urzędowych w r. 1920 
i 1921 przybyło do Palestyny 15 tys ży­
dów, w tem z Polski 4.975, w r. 1922 
—8128 w tem z Polski 3 209, w r. 1923 
—7.991 w lem z Polski 2.252, w r. 1924 
—13 553, w tem z Polski 5.702.

Razem przyoyło z Polski 16 138 ży­
dów

Z zestawienia tego widać że w o- 
statmm roku Polska dała połowę kon­
tyngentu i że po r. 1923 liczba obywa 
teli polskich przybyłych do Palestyny 
wzrosła w trójnasób.

Obecnie znajduje się w Palestynie 

wania stosunków z Watykanem i od­
wołania nuncjusza papieskiego z Ko­
wna. Delegacja, wysłana przez demon­
strantów dla wręczenia tej uchwały 
prezydentowi republiki, nie została 
przez tego ostatniego przyjętą.

W sejmie litewskim zgłoszono 
interpelacię w sprawie konkordatu. 
Interpelacja oskarża nuncjusza papie­
skiego w Kownie o działalność polo- 
no-filską.

około 20 tys. em grantów polskich, nie 
licząc tych, co przybyli przed wojną.

Konsul zaznaczył jeszcze, że oprócz 
lerozoitmy placówki polskie znajdują się 
leszcze tylko w Angorze i Cłtarbmie. Kon­
sulat polski w Jerozolimie -musi zatem 
strzedz interesów obywateli polskich także 
w Egipcie, Mezopotamii i Syrjt.

Konsul mówił również o stosunkach 
handlowych między Palestyną a Polską 
oraz zestawił wykaz towarów, których 
wywóz z Polski do Palestyny dalby się 
uskutecznić iak np. drzewo budulcowe, 
deski, wyroby p.zędzalnicże, przetwory 
naftowe, metale wyroby metalowe, na­
siona, nawozy sztuczne i td. Palestyna 
mogłaby eksportować do Polski poma­
rańcze, migdaiy, oliwki, wina, cytryny i 
przedmioty przemysłu artystycznego.

Bezpodstawne zarzuty.
WARSZAWA 12.3. (Tel. wł.) Dziś 

w dalszym ciągu podkomisja polityczna 
sejmowej komisji budżetowej prowadziła 
szczegółowe rozprawy nad budżetem Mi­
nisterjum Spraw Wojskowych. Rozpatry­
wano mianowicie budżet centralnych wy­
twórni wojskowych, który przyjęto w 
drugim czytaniu zgodnie z przedłożeniem 
uądowem.

Wiceminister Spraw Wojskowych 
gen. Majewski i pułkownik Petrażycki 
odparli następnie zarzuty, postawtoae 
przez pos. .MiedzińsKiego (Wyzwolenie) 
pod adresem szeregu wybitnych wyż- 
szycn of cerów. Wobec oświadczenia 
przedstawicieli Ministerjum — prezes Ko­
misji pos ‘Zdziecnowski (ZL.N.) podniósł, 
że godzi się, by na komisji mogły być trakto­
wane zarzuty przeciw wojsku, jednako­
woż wysuwanie takich zarzutów, które 
następnie okazały się zupefci e oezpod- 
stawue i ogłaszanie ich w ptasie przyno­
si krzywdę korpusowi oficerskiemu i o- 
bmza autorytet władz wojskowych.

Kryzys w przemyśle 
przea Komisją sejmową.
WARSZAWA, 12-3. (Tel. wL). 

Komisja przemysłowo-handlowa na 
dzisiejszem posiedzeniu prowadziła 
dyskusję uad wnioskami Związku 
Ludowo-Narodowego w sprawie kry­
zysu w przemyśle i zastosowania 
środków zaradczych dla usunięcia za­
stoju w życiu gospodarczym.

Obecny, na posiedzeniu, prezes 
ministrów Grabski wyjaśnił, że rząd 
odbywa obecnie szereg konferencji z 
przedstawicielami organizacji gospo­
darczych, celem zapoznania się z ich 
postulatami.

W wykonaniu art. 68 Konstytu­
cji rząd zamierza do życia Izby go­
spodarcze, które mają być reprezen­
towane wjNaczelnej Radzie Gospodar­
czej. Część projektu w tej sprawie 
rząd wniósł już ao Sejmu, część zaś 
jest w przygotowaniu.

Zamknięcie sesji w Tyflisie.
MOSKWA, (Rps.). Została zam­

kniętą sesja centralnego komitetu 
wykonawczego S. S. S. R w Tyflisie. 
Sesja przyjęła projekt budżetu na 
przyszły rók, przyczem ustalono za­
sadę zmniejszenia ilości podatków 
bezpośrednich, a przedewszystkiem 
podatków, opłacanych przez chłopów. 
Ogólny podatek rolniczy ma być 
zmniejszony o 30 proc.

Nadmierna troska o Inije.
LONDYN, 12-3. (Pat.). Były kan­

clerz skarbu Sir Robert H< rne o- 
świadczył w przemówieniu w Glasgo- 
wie, iż nie może sobie wyobrazić pod 
jakiemi warunkami Indje mogłyby 
istnieć bez pomocy brytyjskiej. Mi­
ljony Indyjczyków nie mogą się ze­
spolić w jednem jednolitem państwie 
i utworzenie jednolitego własnego 
rządu jest niemożliwe. Gdyby Wiel­
ka Brytanja wycofała się z Indji, po­
wstałby tani chaos nieopisany, gdyż 
zwalczałyby się wzajemnie z najwię­
kszą zaciekłością poszczególne szcze­
py i wyznania religijne.
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Echa śląskie.Wielki wiec protestujący.
KATOWICĘ 12.3. (Telefonem). W 

dniu dzisiejszym ukazała się w całym 
Województwie Śląskiem płomienna ode­
zwa, podpisana przez wszystkie stron­
nictwa polityczne, związki zawodowe i to­
warzystwa kulturalno - oświatowe, która 
wzywa ludność śląską do wzięcia udzia­
łu w olbrzymim proteście przeciw zaku­
som niemieckim rewizji zachodnich gra­
nic Polski. Odezwa między mnemi mówi:

W tej akcji obronnej musi nasz 
Rząd doznać gremialnego i skutecznego 
poparcia całego narodu. Muszą się ode­
zwać masowo protesty i zapewoienia, że 
wszyscy staniemy do obrony granic na­
szej Ojczyzny, które Niemcy pragną na­
ruszyć.

Ten energiczny głos narodu polskie­
go musi usłyszeć świat cały, a osobliwie 
ci, którzy knują nowy zamach na Pol­
skę. Muszą go usłyszeć ci, którzy rzą­
dzą obecnie w Genewie, a po tych na­
radach pragną prowadzić dalej konferen­
cje w sprawie urzeczywistnienia planu 
niemieckiego.

W tym glośn- m proteście polskim 
musi najsilniej zabrznreć głos Górnoślą­
zaków, gdyż o nas tu chodzi. Pragnie 
□as się zakuć w nową niewolę niemie­
cka. Niemcy pragną z nas i z naszego 
przemysłu mieć znowu narzędzie milita- 
ryzmu pruskiego przeciwko pokojowi 
świata. Na to się nigdy się zgodzimy, 
nigdy się nie poddamy i do ostatniej 
kropli krwi gotowi jesteśmy bronić na- 
szei wolności i jedności z Ojczyzną, wy­
walczonej krwią naszych powstańców.

Robotniku polski! Ty, któ­
ry głównie przyczyniłeś się w czasie ple­
biscytu swym gtosem, a w czasie po­
wstań swym czynem do wyzwolenia Gór­
nego Śląska, okaż ponownie 6wą wolę.

R o d a c yl Stańmy w niedzięlę, dn. 
15 marca 1925 roicu wszyscy do piote- 
stu i do odnowienia ślubowania, że nie 
damy ziemi skąd nasz ród.

Manifestacje protestacyjne odbędą 
się w niedzielę, dnia 15 marca b.r. o go­
dzinie 12 w południe na rynkach w Ka­
towicach, Rybniku i Tarnowskich Górach.

W poniedziałek, dnia 16 b. m. o go­
dzinie 15-ej odbędzie się w Katowicach 
plenarne posiedzenie Sejmu Śląskiego. 
Jako pierwszy najważniejszy punkt wej­
dzie pod obrady nagły wniosek wszy­
stkich klubów polskich, zawierający pro­
test przeciwKo dążeniom Ntem cc do na­
ruszenia zachodnich granic Rzeczy pospo - 
itej Polskiej.Chór jugosłowiański przybył• do Polski.

KATOWICE, 123. (Telefonem). W 
środę, 11 b. m. witano w Dziedzicach 
przybyłą do-Polski wycieczkę chóru ju­
gosłowiańskiego „Obilić** złożoną ze 120 
osób. Wśród gości jest 40 studentek. 
Wycieczkę powitali na granicy kraju na­
szego: delegat Ministerium Oświaty, dyr. 
departamentu sztuk pięknych Skotnicki, 
naczelnik Wydziału oświecenia publicz­
nego Stach, dalej prezes warszawskiego 
Komitetu Klassa, wreszcie imieniem Ko­
mitetu kranowskiego prof FranćiĆ i imie­
niem komitetu katowickiego )ovanowicz. 
Na powitanie odpowiadał w serdecznych 
słowach prowadzący wycieczkę prof uni­
wersytetu belgradzkiego dr. Dżaia. Wy- 
cieczkowcy podążyli niezwłocznie do 
Lwowa.

Z inicjatywy Z.0 K.Z. odbyło się tutaj 
przy udziale przedstawicieli władz i orga­
nizacji społecznych zebranie obywatelskie 
celem zaięcia się gośćmi jugosłowiań­
skimi, którzy po zwiedzeniu stolicy i wię­
kszych miast Polski zawitają również w 
dniu 29 marca do Katowic.

Na linji Katowice — Sosnowiec.
KATOWICE. 12.3. (Telef nem). Na 

linji koleiowej Katowice—Sosnowiec pro­
jektowana jest budowa nowej zwrotnicy 
w mieiscu, gdzie linia sosnowiecka skie­
rowuje się ku Katowicom. Według prze­
dłożonego projektu, okazuje się Koniecz­
nem podwyższenie trasy kolejowej o 2 
i pół metra. l ab

Konferencja Malej Ententy.
BUKARESZT, 12.3. (A.W.) Kon­

ferencja Małej Ententy w Bukaresz­
cie rozpocznie się 23 b. m. i potrwa 
cały tydzień. Jak zapewniają, udział 
w konferencji ministrów Benesza i 
Ninczicza jest pewny.

Z Rady Ligi Narodów.
Sprawa przyjęcia Niemiec do Ligi odroczona do września

GENEWA, 12.3 (Pat.) Reuter do­
wiaduje się, iż na wczoraj szem taj- 
nem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
badano szczegółowo przyjęcie Nie­
miec do Ligi Narodów.

Najwidoczniej Rada Ligi rozstrzy­
gnęła w tym kierunku, iż plenarne 
zgromadzenie Ligi Narodów we wrze­
śniu jest jedynem miejscem kompeten- 
tnem załatwienia tej sprawy.

Poufne zawiadomienie.
LONDYN, 12.3 (A.W.) .Daily Te- 

legraph** donosi, że Rada Ligi Naro­
dów na nieoficjalnem posiedzeniu po­
stanowiła zawiadomić poufnie Niem-

Różnice między polityką Francji i Anglji 
na tle protokułu genewskiego.

LONDYN, 12.3. (Pat.) „Times1' do­
nosi, iż mowa Chamberlaina na dzi- 
siejszem posiedzeniu przedpołudnio- 
wem w Radzie Ligi Narodów w Ge­
newie będzie miała wielkie znaczenie 
i spowoduje niewątpliwie wielką dy­
skusję. Chamberlain poruszy praw 
dopodobnie wsżystkie przepisy pro­
tokułu, które rząd angielski uważa za 
możliwe do przeprowadzenia. Oświad­

Zabiegi o uznanie suwerenności Gdańska.
WARSZAWA 12.3. (AW.) Korespon­

dent „Gazety Warszawskiej!1 donosi z 
Genewy, że delegacja gdańska usiłuje 
przeprowadzić uznanie suwerenności Wol­
nego Miasta. Anglicy starają się wy­
wrzeć nacisk na delegację francuską w 
tej sprawie, uzależniane swoje stanowi­
sko w sorawie zagłębia Saary od sta­
nowiska Francji w kwestji gdańskiej. W 
rozmowach prywatnych doradza się de­
legatom polskim umiarkowanie. Ogólne |

O traktat handlowy polsko-niemiecki. 
Rokowania weszły oa realny tor.

BERLIN, 12.3 (Pat.) W czasie ro­
kowań, dotyczących zawarcia polsko- 
niemieckiego traktatu handlowego, 
które, jak wiadomo, rozpoczęły się w 
dniu 3 b. m. w Berlinie, odbyła się 
dotychczas pomiędzy oboma delega­
cjami wymiana zdań o linjach zasa­
dniczych, na których opierać się ma

Min. Skrzyński o propozycjach niemieckich.
WARSZAWA, 12 3. (A. W.) Do­

noszą z Genewy, źe min. Skrzyński 
przyjął przedstawiciela Biura Reute­
ra i oświadczył mu, iż Polska całko­
wicie sprzyja propozycjom niemiec­
kim, ale pod dwoma warunkami, któ­
re muszą być ściśle dotrzymane. Prze­
dewszystkiem nie może być mowy o 
jakiemkolwiek powracaniu do kwestji

Nota polska
w sprawie niespłacanych przez Niemcy rat.
GENEWA, 12.3. (Pat.) W dniu 

dzisieiszym min. Skrzyński złożył 
prezesowi Rady Ligi Narodów notę 
w sprawie niewypłacama przez rząd 
niemiecki rat, należnych Polsce z ty­
tułupodziału ubezpieczeń społecznych 
na Górnym Śląsku, w wykonaniu art. 
312 traktatu wersalskiego. Pierwsza 
rata w sum ę 6 miljonów mk. złotych 
miała być wypłacona 1 lutego 1925 r. 
Rząd niemiecki utrzymuje, że sumy 
te winny być ob|ęte wypłatami z ty­
tułu wykonania planu Davesa iw zwią­
zku z tem zwrócił aię do generalne­
go agenta dla apłat odszkodowaw­
czych, wynikających z planu Dave«a, 
o zaliczenie wzmiankowanych sum 
Da poczet ogólnych należności.

Rząd polski zwraca w swej no­

Długa wymiana zdań odbyła się w 
sprawie kwestji gdańskiej i Zagłębia 
rzeki Saary.

Korespondent .Daily Telegraph** 
podaję: Rada Ligi uchwaliła na taj- 
nem posiedzeniu, aby donieść Niem­
com oficjalnie, iż zgadza się na żąda­
nie Niemiec, dotyczące jednego stałe­
go miejsca w Radzie Ligi Narodów.

cy, że zgadza się na życzenie Nie­
miec otrzymania stałego miejsca w 
Radzie Ligi.

czenie Chamberlaina opublikowane 
będzie natychmiast po jego wygło­
szeniu w Londynie. „Morningpost** 
podkreśla, iż według wiadomości z 
Genewy i Paryża niema żadnych wi­
doków dla usunięcia różnic zdań, ja­
kie panują pomiędzą Wielką Brytanją 
i Francją w sprawie protokułu ge­
newskiego. Poglądy obu rządów w 
tej kwestji są zupełnie sprzeczne.

zdumienie wy wołał artykuł Peitina w „E- 
cho de Paris**, który zawsze był życzli­
wy Polsce a obecnie wątpi o słuszności 
tezy polskiej. Zabiegi anglelkskie w 
sprawie suwerenności Gdańsica, narusza­
jąc literę i ducha paktu Ligi, wywołały 
reakcję ze strony oficjalnych kół genew­
skich, grupuiących się w sekretariacie 
Ligi. Sekretariat wsktek tego zaczął po­
pierać tezę polską.

traktat. Po wyjaśnieniu różnych pun­
któw w tej sprawie wykazała się o- 
becnie możliwość przystąpienia do 
pracy szczegółowej nad poszczegól- 
□emi materjami. Ustanowiona dla o- 
pracowama tekstu traktatu specjalna 
komisja rozpoczęła dziś swoje czyn 
noścL 

granic polskich, ustalonych w trakta­
cie wersalskim. Po drugie wszelkie 
propozycje niemieckie co do paktu 
bezpieczeństwa muszą być poprze 
dzone przez wstąpienie Niemiec do 
Ligi. Dodać trzeba, że Polsce żadne 
propozycje niemieckie nie są oficjał 
nie znane.

cie uwagę, że wypłata sum ubezpie­
czeniowych nie pozostaje w żadnym 
związku z wykonaniem planu Davesa 
i że decyzja arbitrażowa, powzięta 
przez Radę Ligi Narodów w dniu 9 
grudnia 1924 r. była bezwzględnie o 
bowiązująca dla obu stron. Stąd wy­
nika konieczność dla Rady Ligi Na­
rodów interweniowania, w celu do­
prowadzenia do wykonania uprzednich 
jej decyzji. Nota, złożona przez min. 
Skrzyńskiego, zwraca uwagę na ogro­
mne szkody, jakie wynikają dla sze­
rokich mas ludności, korzystających z 
ubezpieczeń społecznych, a pozbawio­
nych obecnie zasiłków, wskutek odmo­
wy wyDłaty należnych sum ze stro­
ny rządu niemieckiego.

Jaskółki gdańskie w Londynie.
LONDYN, 12-3. (Pat). Specjal­

ny korespondent „Morningpostu** w 
Genewie zamieścił w dzienniku tym 
obszerną korespondencję poświęco­
ną Gdańskowi. Publicysta angielski 
stwierdza, że Gdańsk i Polska nie 
mogą współpracować ekonomicznie, 
ponieważ działalność senatu gdań­
skiego ma charakter wybitnie poli­
tyczny. Celem tej działalności jest 
przeszkadzanie ekonomicznemu i na­
rodowemu rozwojowi Polski, propa­
gowanie połączenia Prus wschodnich 
z Rzeszą kosztem pojskiego koryta­
rza, wreszcie szerzenie idei państwa 
gdańskiego. Krzewiąc propagandę 
pangermańską, Niemcy skorzystały z 
chwili, w której odbywa się dyskusja 
nad paktem gwarancyjnym, aby po­
dwoić swoją nacjonalistyczną akcję, 
na której czele kroczy Gdańsk. Ko­
respondent wylicza szereg organiza­
cji militarystycznych i nacjonalistycz­
nych, które osiedliły się w Gdańsku 
szukają tara schronienia w chwili, 

gdy pod wpływem kontroli między­
sojuszniczej, prowadzonej w Niem­
czech, muszą je 'opuszczać. W na­
stępstwie tego faktu miasto Gdańsk 
stało się centrum demonstracji, skie­
rowanych przeciwko traktatowi wer­
salskiemu i posiada najzupełniejszą 
swobodę szerzenia teutońskiej idei 
antysojuszniczej. Cały artykuł utrzy­
many jest w tonie bezstronnym i wy­
bitnie przychylnym dla polityki pol­
skiej w Gdańsku, przyczem ocenia 
nadzwyczaj sprawiedliwie sytuację w 
Gdańsku.

Zgon Awerczenki.
PRAGA, 12 3. (Pat.) Zmarł tu 

znany pisarz rosyjski Arkadjusz 
Awerczenko.

Ósma rocznica obalenia caratn.
MOsKWA, 12.3. (Pat) W dniu 

dzisiejszym Moskwa uroczyście ob­
chodziła, jako święto ludowe, ósmą 
rocznicę obalenia caratu. Miasto |eat 
ozdobione flagami sowieckiemi. Pra­
sa zamieściła artykuły ze wspomnie­
niami historycznemi. Odbyły się też 
uroczyste wiece.

Hozruthy w armii tznmj.
BERLIN, (Rps) Z Moskwy ko­

munikują o zaburzeniach, jakie wy- 
bucnły w oddziałach armji czerwonej, 
stanowiących załogę miasta Orenbur- 
ga. Rozruchy rozpoczęły się od pro­
testu, jaki założyli żołnierze przeciw­
ko propagandzie antyreligi|nej, pro­
wadzonej w koszarach. Żołnierze po­
bili agitatorów, a następnie zabili ko­
misarza i sekretarza jaczejki komu­
nistycznej. Warta odmówiła posłu­
szeństwa i nie chciała brać udziału w 
tłumieniu rozruchów. Władze sowiec­
kie sprowadziły kawaierję i samocho­
dy pancerne, które z wielkim trudem 
rozbroiły załogę i przywróciły spokój.

Wegiel polski dla Czech.
PRASA, 12 3. (lei. wł.) ,Krager 

Presse** donosi, że rokowania polsko- 
czeskie w sorawie układu węglowego 
zostaty już definitywn e skończone. We­
dle zawartego układu kontygent węglowy, 
jaki ^Polska będzie mogła eksportować 
do Czech, wynosi 60 tysięcy tonn mie­
sięcznie. Dotychczas Pols«a mogła eks- 
potować tylko 50,000 tono miesięcznie.

Strajk w Kierunkiem laszjslii.
RZYM, 12 3 (Pat.) Strajic robotni­

ków metalurgicznych w Brescji, któ­
rym kierują faszyści, trwa nadal. Ro­
botnicy metalurgiczni w Lodi i 16()0 
robotników przemysłu metalowego w 
Medjolanie przyłączyli się do strajku.

Nafta albańska dla Wiocn.
RZYM, 12.3 (Pot.) Włochy otrzy­

mały od rządu albańskiego znaczne 
koncesje strefy naftowej. Szczegóły 
techniczne, dotyczące tych koncesji 
będą ustalone drogą rokowań z an- 
gielskiem towarzystwem Anglo-Per- 
sian, eksploatującem tereny naftowe 
w Albanii. We włoskich sferach po­
litycznych zapewniają, iż podpisany 
w roku ubiegłym traktat handlowy z 
Albanją wejdzie wkrótce w życie, co 
będzie dowodem polepszenia stosuD- 
ków WjtoiłtfMUuilaklcR
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Litwa oskarżona.
Grani ■_ dzisiejszej Polski pań­

stwowej pozostawiają poza jej 
'erytor.um znaczne odłamy ludno­
ści polskiej. Są to bądź obszary 
zamieszkałe zwartą masą żywiołu 
polskiego, bądź też posiadające 
mnieiszość polską, żyiącą w roz- 
Droszeniu, od pół tys ąca zgórą lat, 
spełniający swą misję cywiliza­
cyjną.

Wszystkie bez wyjątku pań­
stwa, sąsiaduiące z Polską, posia­
dają mnieiszości polskie. I wszy­
stkie nieomal dokładaią wszelkich 
starań, nie cotaiąc się przed żad- 
nem bezprawiem i gwałtem, by ży­
wioł polski zniszczyć, wyplenić 
w jaknaikrótszym czasie.

Znane są gwałty, dokonywane 
na ludności polskiej przez zbrod­
niarzy sowieckich na Białoiusi i 
Ukrainie, przez zbirów niemieckich 
w Prusiech Wschodnich, przez Cze­
chów na Śląsku Cieszyńskim.

Najboleśmeiszem jednak dla nas 
to dziki, nieludzki ucisk, stosowany 
przez Litwę Kowieńską wobec lud­
ności polskiej tam od wieków ży- 
jącej.

Ci, których przywykliśmy uwa­
żać za braci, węzłami miłości z na­
mi związanych, za współuczestni­
ków cierpień i walk o niepodle­
głość, dziś stają się naszymi sie­
paczami i katami.

To państewko,którego już sama 
nazwa, Litwa, jest fałszem historycz 
nym, —nie jest to bowiem bowiem 
Litwa, lecz Żmudź, stworzone pod­
czas wojny przez okupantów nie­
mieckich, żyje właściwie głównie 
nienawiścią ku Polsce, zaszczepio­
ną tam leszcze przez zaborców 
moskiewskich.

Granice jego, zakreślone przez 
Prusaków znacznie dalej niż sięga 
żywioł litewsko-żmudzki, obejmu­
ją szeroki pas polskiego obszaru 
etnograficznego, na którym zresztą 
znajduie się i Kowno stolica tego 
państwa.

Prócz tego na całym obszarze 
Litwy Kowieńskiei znajdują się w 
znacznej ilości Polacy, jako wła­
ściciele wielkich obszarów ziemi, 
ludność miejska i inteligencja.

Znane są dążenia Litwy Ko­
wieńskiej do zagarnięcia czysto pol­
skiego Wilna i pretensje co do te­
go, wnoszone kilkakrotnie do Ligi 
Narodów.

Teraz jednak na obecnie odby­
wających się obradach Ligi Narodów 
Litwa Kowieńska, dotąd stale.oskar­
żająca Polskę o uiojone krzywdy, 
zasiadła na ławie oskarżonych, 
obwiniona przez swoją mniejszość 
polską o praktyki urągające poję­
ciom ludów cywilizowanych.

Skarga ta ludności polskiej 
wpłynęła do Rady Ligi jeszcze unia 
1 czerwca 1924 r., a następnie by­
ła ona jeszcze kilkakrotnie uzupeł­
niona nowymi faktami gwałtów li­
tewskich.

Rozpatrywali ją delegaci Anglji, 
Hiszpanii i Ćzecho-Słowacji.

Obecnie delegat litewski p. Si- 
dziskaukas złożył odpowiedź Rzą­
du kowieńskiego na ową skargę.

Jakież zarzuty zawiera skarga 
Polaków zaboru litewskiego?

Dowiadujemy się z niej prze- 
dewszystkiem, iż własność ziem­
ską, będącą w rękach Polaków, 
rząd kowieński konfiskuje, bez ja-

l kiegokolwiek odszkodowania, pod 
pretekstem reformy rolnej.

Nietylko, że nie tworzy się tam 
państwowych szkól polskich, do 
czego Litwa Kowieńska test obo 
wiązana na podstawie deklaracji 
o prawach mniejszości, złożonej 
Lidze Narodów w r. 1922 lecz 
utrudnia się a nawet uniemo­
żliwia przez rozliczne szykany za 
kładanie prywatnych szkół polskich, 
przyczem rząd kowieński posługu 
ie się sfałszowaną statystyką, wy- 
kazuiącą, iż mnieiszość polska na 
Litwie państwowe! wynosi zaled 
wie 3 proc., jakkolwiek jest rzeczą 
stwierdzoną, że żywioł polski sta 
nowi tam conajmniej 20 proc,

Jak horrendalne uchwala się 
w Kownie ustawy, mające na celu 
narzucenia Polakom języka litew 
skiego nawet w stosunkach pry­
watnych, świadczy ustawa, naka 
zuąca kupcom prowadzenie ksiąg 
handlowych w języku litewskim, co

Nowinki i dziwolągi sowieckie
Agi’acja wśród Polaków. — Aresztowanie Frederiksa i b carskiej służby 
pałacowej. — Cichy bunt chłopski. — Niemiecką sztuka w Moskwie. — 
Uhonrowanie homoseksualisty Krzyże pomalowane na czerwono — 
izadora Dunkan w Moskwie. — Nie opłaci się skórka za wyprawę. — Skarga 

8 letniego chłopca przeciw swemu ojcu.

Prasa sowiecka z wielkiem zado­
woleniem stwierdza wzmożenie się w 
ostatnich czasach agitacji komunistycz­
nej wśród ludności polskiej na Ufcra 
inie. Władze sowieckie starają się 
wszelkiemi sposobami wciągnąć jak 
największą liczbę Polaków do urzędów 
sowieckicą i do organizacji komuni­
stycznych.

Według ostatnich danych, w gu­
berni Podolskiej obrano ostatnio 969 
Polaków członkami sowietów wiej­
skich, t. j. trzy razy więcej niż pod­
czas poprzednich wyborów. W tejże 
guberni utworzono kilka specjalnych 
polskich sowietów, jak również w Pło- 
skłrowie otworzono polski sąd pokoju.

W innych guberniach Ukrainy 
również utworzono po kilka polskich 
sowietów wiejskich, w miejscowo­
ściach, posiadających większe skupie­
nia ludności polskiej.

Według otrzymanych w Rewlu 
wiadomości, ostatnie aresztowania, do­
konane przez władze sowieckie w 
Piotrogrodzie, przybrały szerokie roz­
miary. Aresztowano prawie wyłącznie 
osoby, pochodzące z wyższych sfer 
towarzystwa dworskiego i byłych wy- 
chowańców Liceum Aleksandrowskie­
go i Liceum prawoznawstwa, a także 
wielu byłych dygnitarzy rządu cesar­
skiego, w tej liczbie byłego ministra 
dworu cesarskiego hr. Frederiksa, 
85 letniego starca. Aresztowani są 
oskarżeni o naleźenię do organizacji 
monarchicznej i o utrzymywanie sto 
sunków z organizacjami monarchlcz- 
nemi zagranicą. Prócz tego miano are­
sztować przeszło 150 osób z pośród 
byłel służby pałacowej i policji pała­
cowej, również oskarżonych o udział 
w spisku kontr-rewolucyjnym. Więk­
szość aresztowanych już rozstrzelano.

W Rosji sowieckiej wzrastają z 
każdym dniem skrytobójstwa komu­
nistów i urzędników sowieckich oraz 
t. zw. korespondentów pism sowiec­
kich, będących w istocie wywiadow­
cami G. P. U. a pełniących rzekomo 
rolę dziennikarzy,wieiskich i fabrycz­
nych. Ogłoszona ostatnio statystyka 
zabójstw takich „dziennikarzy" wiej­
skich przez jedną tylko prokuraturę 
w Penzie, wykazuje 207 spraw w tym 
roku, gdy w ubiegłym było tylko 
Jest to dostatecznym sprawdzianem 
nastrojów wsi sowieckiej.

W tych dniach otwarta zostanie 
w Mosltie wielka wystawa obrazów i 

p. Sidziskaukas motywuje, tern, że 
na Litwie Kowieńskiej firmy kupie­
ckie uważane są za instytucie pra­
wa publicznego, co oczywiście jest 
niedorzecznością wprost w oczy 
bijącą.

Nie należy wątpić, że skarga 
polska zbyt silnie jest udokumen­
towana, a gwałty i bezprawia li­
tewskie zbyt krzyczące, by Rada 
Ligi Narodów mogła nad niemi 
przejść do porządku dziennego.

Rada L’gi Nar., która wstrzy­
mała aż do dalszego zbadania wy­
właszczenie kolonistów niemieckich 
w Polsce, dokonywane naizupeł- 
niej legalnie, zgodnie z umowami 
międzynarodowemu nie może ina- 
cze| załatwić skargi Polaków, gnę­
bionych przez Kowno, iak zakazu­
jąc dalszego rabowania ziemi pol­
skiej i wprowadzając swobodę dla 
polskiego szkolnictwa.

T. Dubiecki.

architektury niemieckiej. Około 600 
eksponatów, zawierających dzieła naj­
rozmaitszych kierunków od konstruk­
tywizmu i ekspresjonizmu, kończąc 
na realiżmie i sztuce politycznej, t. j. 
agitacyjnych plakatach, znajduje się 
już w drodze z Niemiec do Rosji.

W ślad za Dąbalem uzyskał i po­
seł Królikowski odznaczenie sowieckie. 
Oto jego imieniem nazwano w Kijo­
wie pewien klub robotniczy. W ubie­
głym tygodniu klub ten, obchodząc 
uroczystość 7 ej rocznicy czerwonej 
armji, przybrał powyższą nazwę.

Komitet wykonawczy w mieście 
Gatczynie pod Piotrogrodem wydał 
rozporządzenie, aby wszystkie krzyże 
na miejscowym cmentarzu prawosła­
wnym zostały pomalowane na kolor'' 
czerwony.

Przed miesiącem szkoła taneczna 
Izadory Dunkan, która jaki wiadomo, 
stale przebywa w Moskwie, z powo­
du braków środków materjalnych zo­
stała wzięta na utrzymanie rządu so­
wieckiego. Już po kilku tygodniach 
odczuła Dunkan skutki tego utrzyma­
nia. Oto władze przeprowadziły re­
wizję, która stwierdziła, że w szkole 
Dunkan istnieją „nienormalności* na­
tury politycznej w kierunku wycho­
wy wania tancerek. Zauważono również 
braki w kasie szkolnej. Według orze­
czenia komisji kontrolującej, rewolu­
cyjna szkoła Dunkan zostanie zreor­
ganizowana. Rozczarowanie słynnej 
niegdyś tancerki do komunistów na­
stąpiło zapóźno.

Jak komunikują z Moskwy, za­
stępca komisarza skarbu, Briuchanow, 
miał oświadczyć w rozmowie z urzęd­
nikami, że w ostatnich czasach rząd 
sowiecki wydał tak wielkie sumy na 
poszukiwanie kredytów zagranicznych, 
iż możnaby zebrać z tego źródła do­
stateczny kapitał w celu okazania 
rzeczywistej pomocy ludności, która 
ucierpiała z powodu klęski głodowej.

Do sądu moskiewskiego wpłynęła 
sprawa, nadzwyczaj charakterystyczna 
dla stosunków, panujących w państwie 
sowieckim. Mianowicie 8 letni chłopiec 
żyd złożył skargę na swych rodziców, 
zarzucając im, że zmuszają go w szko­
le do pobierania nauki religji u rabina 
i że Die dają mu pieniędzy na kupo­
wanie literatury komunistycznej.

Lisi h. Feiliikowicza.
Moskiewska „Rosta" potwierdza, iż 

dnia 6 b. m. w Żytomierzu spalony zo­
stał ksiądz Andrzej Fedukowicz przez 
uprzednie oblanie benzyną.

lak informuje „Rosta" w sposób cy­
niczny, korespondent jej w Żytomierzu 
rzekomo rozmawiał z osobami zbliżone- 
mi do nieboszczyka i zdaniem tych osób 
ohydnego tego czynu dokonali przez 
zemste polscy agenci, dla uniemożliwie­
nia ks. Fedukowiczowi wydawania wła­
dzom bolszewickim polskich szpiegów 
na Ukrainie.

„Rosta", pragnąc z ks Fedukowicza 
uczynić sowieckiego bohatera, w tejże 
depeszy przypomina list tragicznie zma- 
nego kapłana do papieża, w którym 
zmarły protestuwal przeciwko mieszaniu 
się duchowieństwa polskiego do roboty 
antysowiecKiej.

Ajencja warszawska „Exoress“ jest 
w posiadaniu odpisu listu ks. A Fedu­
kowicza do wyb'tnej osobistości ze świata 
politycznego, datowanego w Charkowie 
dnia 17 listopada 1924 r. listu, który 
poniżej w całości poaajemy:

„Wielce Szanowny... Pragnę bardzo 
skreślić parę słów do..., w sprawie po­
pełnionej przezemnie zbrodni względem 
Ojczyzny. Sam nie wiem tylko, od czego 
zacząć. Sprowokowano mnie haniebnie 
w żytomierzu w G. P. U. Ca,y Czas 
grożono mi procesem i odwrotnie, jeżeli 
zdecyduję s ę napisać to. co mi kaią. 
to procesu nie będzie. Otóż ja rozpo­
cząłem swoje zeznania, które doprowa­
dziło mnie do napisania listu do papieża, 
przez który <aką wielką krzywdę wy­
rządziłem Kościołowi i Ojczyźnie. Jak się 
to stało, ja sam sobie w żaden sposób 
wytłumaczyć nie jestem w stanie. Jeden 
list pisałem w Żytomierzu w miesiącu 
maju. Pisałem go, będąc pod wpływem 
śledczego Uszakowa, który po prostu 
wskazywał mi, co mam pisać i ja oka­
załem się zupełnie bezsilny. Była to 
chyba h/pnoza, za pomocą której Usza- 
kow na mnie działał. Drugi list pisany 
w Charkowie, który jest powtórzeniem 
pierwszego i który miał być wysłany do 
Rzymu i zlikwidować moją sprawę ży­
tomierską, tymczasem zamiast do Rzymu 
on zostai wysłany do redakcji „Komu­
nisty". Siedząc 6 miesięcy w G. P. U. 
w seperatce, pisałem to, co jest wydru­
kowane w „Komuniście". Nie mogę so­
bie w żaden sposób zdać sprawy, dla­
czego tak się stało. Dlaczego ja wpisa­
łem tak czarną kartę w historię naszego 
narodu i stałem się zdrajcą. Judaszem, 
Kainem. Boże, okryłem Kościół hańbąl 
Nie masz dla mnie przebaczemal Jestem 
wyklęty i potępiony! Daruje mi Pan, ja 
piszę, ale to wszystko, co piszę, nie daje 
wyjaśnienia w sprawie listu do papieża. 
Powinien mnie sądzić sąd sprawiedliwy, 
a władze koście.ne ze swej strony wy­
mierzyć mi najsurowszą karę. Zbrodniarz 
jestem, jakiego kula ziemska jeszcze nie 
znała i znać chyba nie będzie. Sługa, 
ksiądz A Fedukowicz".

List len dostatecznie wyjaśnia skru­
chę l rozpacz ks. Fedukowicza, ciężico 
udręczonego przez czek'stów, pod tero- 
rem których wystosował niepoczytalny 
list do papieża. List ten jest równocze­
śnie wyjaśnieniem naniebnej intrygi źy- 
tomiersłcich czekistów, którzy przez u- 
śmiercenie ks. Fedukowicza zaasekcro- 
walt się przed jego niepoządanein dla 
sowietów rewelacjami.

Charakturvstvczna rezolucja Tow. 
Białoruskiej szkoły.

Na walnem zjeździe Tow. Białoru­
skiej Szkoły, który się odbył w Nowo­
gródku Wojewódzkim przyjęto jedno­
głośnie rezolucję, w której obok konsta­
towania wielkich braków szkolnictwa bia­
łoruskiego, oraz niecelowej polityki rzą­
dowej w tym kierunku, najkategoryczmej 
stwierdza się konieczność ucnylenia się 
od współpracy ztemi kierunkami politycz- 
nemi biatorusKiemi, jakie swą krańcowo- 
ścią uniemożliwiają próby współpracy 
społeczeństwa białoruskiego z rządem i 
społeczeństwem polskiem, potwierdzaiąc 
jednocześnie, iż tylko droga pełnej lojal­
ności w stosunku do państwa może do­
prowadzić do zdobycia pewnych ustępstw.

Pop.erajcie L. 0. P. P.
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Wsieo Juncszy SleoowskiBflD.
„Ziemia Nieludzka",

sztuk* w 3-ch aktach de CureJFs.

Znakomici artyści, wyjeżdżający 
na prowincję z gościnnemi występa­
mi, mają nieszczęsny zwyczaj otacza­
nia się mieinemi siłami aktorskiemi. 
Nie wiadomo dlaczego, czy, żeby na 
tle miernot tem wyraziściej zajaśniał 
brylant talentu aktorskiego warszaw­
skiej znakomitości, czy też dlatego, 
aby koszt, związany z honorarjum 
zespołu sprowadzić do minimum.

Praktyki te zniechęciły cokolwiek 
publiczność sosnowiecką do wypeł­
niania po brzegi teatru, gdy zjeżdża 
do nas w otoczeniu własnej trupy 
nawet najznakomitszy, artysta z War­
szawy. Oto co prawdopodobnie było 
przyczyną, ?e na onegdajszem przed­
stawieniu „Ziemi Nieludzkiej* z udzia­
łem Kazimierza Junoszy-Stępowskie- 
go nie znalazło się tyle publiczności, 
ile można było przewidywać.

A szkoda, bo publiczność spotka­
łaby się z sympatyczną niespodzian­
ką, nietylko bowiem Junosza-Stę- 
powski, ale i jego zespół, szczególnie 
zaś panie Wojdalińska i Kalitowicz 
utrzymały się na wysokim poziomie 
artystycznym.

„Ziemia Nieludzka*, która mo­
głaby w nieumiejętnych rękach stać 
się zwykłą .bombą patriotyczną", pod 
piórem CurelPa przerodziła się w 
głęboko psychologiczny dramat. Zie­
mią nieludzką jestdomek w alzackiej 
wsi, zajęte, przez Niemców. W dom- 
ku tym spotyka się księżniczka nie­
miecka z wywiadowcą francuskim. 
Ziemia to nieludzka dlatego, że choć 
w pewnym momencie tych dwoje 
ludzi przekształca się w parę namię­
tnych kochanków, to przecież stra­
szliwy gen)tisz wojny nie pozwala im 
kontynuować uczuć ludzkich, lecz 
sprowadza ich znów do stanu niena­
wiści, kończącej się śmiercią księ­
żniczki niemieckiej.

Junosza Stępowski ze swą za­
chwycającą swobodą na scenie jest 
jednym z tych niewielu artystów, 
którzy potrafią każdym słowem, ka­
żdym grymasem twarzy i ruchem rąk 
tak zasugestjonować widownię, że 
oczu oderwać od niego nie można.

W niedzielę wieczorem Stępow­
ski drugi raz przed wyjazdem wy­
stąpi w teatrze sosnowieckim.

Ć-rk.

IW IR A W K I.
Katastrofa finansowa.

Dziano się w Zapadłym Kącie, mu­
łem, ale bogatem miasteczku, w powie­
cie O

Młody „wojenny" dziedzic, p. Mau­
rycy, sprzeda* czwórkę koni i mógł na­
reszcie zapłacić kuśnierzowi za wspania­
le, kuoione ieszcze w grudniu oposy.

Kuśnierz uradowany, zapewnił już 
swych wierzycieli, że „'utro“ ich nape- 
wno pospiaca, aż w przeddzień stała się 
rzecz nieoczekiwana. Oto p. Moryc po­
szedł do mieiscowego klubu i do prze­
jezdnego dziedzica z sąsiedniego powiatu 
przegrał w baka całe 2000 zł.

Rozpaczał, ale nie było rady i naza­
jutrz rano rnusiał przybyłemu po dług 
kuśnierzowi oznajmić, że pieniędzy nie 
ma, bo... obecnie nikt nie ma pieniędzy.

Kuśnierz zasiał srodze i strapiony 
wrócił do domu. Ale tam iuż czekali na 
niego dwaj wierzyciele: krawiec i właś­
ciciel składu sukna, których z kolei tak­
że spotkał okrułny zawód, choćby dlate­
go, że sami mieli długi pilne i termi­
nowe

Skutkiem tego zarwali dwóch tapi­
cerów, młynarza, właściciela domu, apte­
ka i 3 składników wódek.

W mieście powstało zamieszanie. 
„Zarwanych" oblegali: piekarz, bednarz, 
trzy handlarki uruDiem, akuszerka, fur­
mani, faktor do zawierania małżeństw, 
poborca podatkowy, trzej właściciele re- 
stauracyj, ów Kuśnierz, wtórny sprawca 
całego nieszczęścia, a prócz tego rzeźnik, 
rejent, froter, właściciel zakładu pogrze­
bowego, organista, wróżka, dyreKtor szko­
ły i jakaś starsza dama, bardzo w mie­

ście popularna, o której zresztą żle mó­
wiono.

Awantura obiegła cale miasto. Za- 
wrzało. Zwołano wiec, na którym uchwa­
lono w rezolucji wysianie do sejmu na­
stępującej depeszy:

— „Co rob ć??*
Naczelnik poczty, przyjaciel Morysia,

Kronika Zagłębia.

13
Piątek

KALENDARZYK.
Dziś Nicefora b. w. 
jutro Matyldy królowej. 
Wsch. słońca 6.23 
Zach. . 5.13

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś 13.3 o godz. 7.30, efekto­
wna „Hrabina Marica* z Grabowską 
w roli tytułowej. Początek 7.30.

Sobota o godz. 7.30 „Eros i Psy­
che" z Topolską i Czapelskim w ro­
lach tytułowych.

Nauczycielka, pogodna sztuka Ni 
codemrego wystawioną będzie po 
raz ostatni na naszej scenie w nad­
chodzącą niedzielę po południu jako 
przedstawienie popularne po cenach 
minimalnych—bo od 50 gr. do 3 zł.

Junosza Stępowski, świetny arty­
sta teatru Narodowego, ulubieniec sto­
licy, wystąpi raz jeszcze na scenie 
Sosnowieckiej w niedzielę wieczorem 
w nieznanej u nas sztuce Markiewicza 
„Marta wychodzi zamąż* — poczem 
opuści goścfnne mury Zagłębia.

Poniedziałek ceny zniżone od 1 
do 5 zł. Atisz zapowiada po raz o- 
statni „Doiły" z Janiną Leonowicz w 
roli tytułowej. Abonament ważny bez 
procentu.

W BĘDZINIE.

Dziś „Marta wychodzi zamąż* u- 
każe się na scenie teatru „Nowości" 
z udziałem Kazimierza Junoszy Stę- 
powskiego, będzie to jedyny występ 
miłego gościa.

Teatr na Niemcach
Dziś, artyści teatru katowic­

kiego odegrają świetną satyrę Moina- 
ra „Złodziej i jego mecenas". Po­
czątek o godz. 8 ej.

Teatr w Wojkowicach.
W niedzielę wieczorem pierwszy 

raz gościć będą artjści teatru kato­
wickiego i odegrają znakomitą ame 
rykańską groteskę sceniczną „Złodziej 
i jego mecenas**. Początek o godz. 8 
wiecz.

Teatr w Katawicach
Dziś o godz. 10 30 występ arty­

stów warszawskich „Halin! Hallol Radjo 1*
Sobota po południu dla młodzie­

ży „Chata za wsią".
Sobota wieczorem „Hrabina Ma­

rica" Kamana.
Sobota godz. 10 30 „Marta wy­

chodzi za mąż* występ Stępowskiego.
Niedziela po południu—„Doiły" 

Hirsza.
Niedziela wieczorem „Hr. Marica"

Bibljoteki w Zagłębiu
W Sosnowcu Bibl. P. M. S

I. ul. Sienkiewicza nr. I, w poniedzia­
łek, środę i piątki od 6 — 8 wiecz.
II. ul Narutowicza nr. 28, w ponie­
działki i czwartki od 4 30 do 6.30 w.
III. ul Floriańska nr. 17, w ponie­
działki i piątki od 6 do 7.30 wiecz.
IV. ul. Kamienna nr. 16, w poniedział­
ki i czwartki od 4 do 6 w. „Bibljote­
ka Miejskiego Uniwersytetu Ludowe­
go w Sosnowcu*, ul. Piłsudskiego 1 
(obok Bibljoteki P. M S.) w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 5 do 
7 wieczorem.

W Będzinie XI. (P. M. S.) Plac 
3 go Maja 4.

Tow. kursów wieczorowych dia 
robotników, uł. Modrzejowska.

W Dąbrowie XII. (P.M.S.) ul. 3 go 

a wielki figlarz, nie wysłał depeszy, ale 
za to sfabrykował odpowiedź, którą uro­
czyście i przy ogólnem niezrozumieniu od­
czytano.

Brzmiala lakonicznie:
— „Nie ciągnąć do piątki".

Maja 6, czynna we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 6 do 8 wiecz.

Bibljoteka im. Kąłłątaja, ul. Kr 
Sobieskiego 15. Otwarta w ponie­
działki, środy i soboty, od godz 4.30 
do 7 wiecz.

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. Ja­
dwigi 6.

Czytelnia Górnicza w Dąbrowie 
otwarta w poniedziałki, czwartki i so­
boty od godz. 5 do 7 wlecz.

W Niwce VII. (P. M. S.) ul. Szo­
sowa dom p. Trepki, w dni powsze­
dnie od 4 do 6 w.

VII a (P. M. S. Nowości), w śro­
dy i soboty od 4 do 6 w.

W Zagórzu. VIII. (P. M. S.) i 
czytelnia Nowości, w lokalu klubu 
urzędników Towarzystwa Sosnowiec 
kiego, w środy i soboty od 7 do 9 
wiecz.

Transmisje radjofoniczne.
Program na piątek, 13 marca.

Koncerty.
Warszawa (385 m.) Godz. 18.00— 

18.45—koncert orkiestry broadcastin- 
gowej; trjo Czajkowskiego; skrzypce, 
wiolonczela, fortepian; śpiew solowy.

Wieża Eiifel (2600 m.) Godz. 18.00 
— 19 00—koncert.

Berlin (500 m.) Godz. 16.30—18.00 
—koncert orkiestry broadcastingowej 
godz. 20 30—muzyka kameralna.

Paryż (458 m.) Godz. 20.45 — 
koncert muzyczno wokalny.

Wiedeń (530 m.) Godz. 1100 — 
12 50 koncert poranny; godz. 17.10 — 
1800—koncert.

Królewiec (460 m.) Godz. 16 30 
—18 00—koncert orkiestry broadca­
stingowej; godz. 20.00—22.00—muzy­
ka ludowa.

Chelmsford (1600 m.) Godz. 19 00 
—2300 — koncert: program urozmai­
cony.

Wrocław (415 m.) Godz. 20.30 — 
koncert orkiestry.

Lipsk (450 m.) Godz. 20.15—kon­
cert: utwory Czajkowskiego; godz. 
22 00—23.30—muzyka do tańca.

Budapeszt (2(100—3000 m.) Godz. 
11.0O—13 00 — koucert

Praga (1100 m.) Godz. 20 00—22.00 
koncert orkiestry.

Zurych (530 m.) Godz. 20 30 — 
produkcje muzyczno-wokalne.

Rzym (425 m.) Godz. 17.15—kon­
cert; godz. 17.45 — Jazz Band; godz. 
20 40—koncert; godz. 22 30 —muzyka 
do tańca.

Wiec poselski.
Staraniem Zarządu Koła Związku 

Ludowo-Narodowego w Dąbrowie od­
będzie się w niedzielę, dnia 15 mar- 
ba rb. o godzinie 5 i pół wieczorem 
w gmachu resursy miejscowej wiec 
poselski z udziałem posłów do Sej­
mu p. Karola Wierczaka oraz p. dr. 
Stefana Falkowskiego, którzy będą 
mówili na temat położenia obecnego 
w kraju. Karty wstępu są do otrzy­
mania w lokalu Związku Lud.-Nar. w 
Dąbrowie ul. Kr. Sobieskiego, dom 
p Kuwalczewskiego.

— W dniu 13 bm. o godzinie 7 i 
pół wieczorem odbędzie się zebranie 
Zarządu Koła Związku Ludowo-Na­
rodowego w lokalu własnym przy ul. 
Kr. Sobieskiego. Na zebraniu będą 
omawiane sprawy ważne i pilne.

Ułaskawienie skazanych na śmierć
Onegdaj wieczorem do Sądu O- 

kręgowego z kancelarji Prezydenta 
Rzeczypospolitej nadeszła odpowiedź 
na prośbę obrońców skazanych na 
śmierć przez Sąd Doraźny bandytów: 
Szczepanika i Duraja. Prezydent Rze­
czypospolitej przychylił sie do tej 

prośby i bandyci zostali ułaskawieni 
Kara śmierci została im zamienion. 
na dożywotnie więzienie.

Z T wa Rzemieślnicy go.
(ć) Na onegdajszem tygodniowem 

posiedzeniu Zarządu T-wa Rzemieślni­
czego w Sosnowcu rozpatrywano szereg 
spraw bardzo ważnych dla rzemieślni­
ków. Po wstępnych formalnościach przy­
stąpiono do rozpatrzenia sprawy poży­
czek, co ostatecznie już zostało załatwio­
ne. Dłuższą dyskusię wywołała sprawa 
kupna domu dla Towarzystwa. Ponie­
waż jest kilka ofert właścicieli nierucho- 
ści, przeto w celu uzgodnienia stanowi­
ska wybrano specianą komisję, mającą 
za zadanie zdecydowanie, który miano­
wicie dom nadaje się dla T-wa Rze­
mieślniczego.

Ożywioną dyskusję prowadzono też 
na temat podatków. W rezultacie po­
stanowiono zaprosić kilka referentów, spe­
cjalistów od spraw podatkowych którzy- 
by udzielali osobom zainteresowanym 
odpowiednich informacji. W końcu po- 
s edzema mówionp o wyborach do Ra­
dy miejskiej, przyczem zaznaczono, że 
obowiązkiem każdego rzemieślnika jest 
solidaryzowanie się z Komitetem Narodo- 
wo-Gospodarczym, jako wyrazicielem in­
teresów najszerszych warstw społecz­
nych.

Z Tow. Muzycznego.
Wybrany niedawno na walnem ze­

braniu nowy zarząd Tow. Muzycznego 
w Dąbrowie odbvł pierwsze posiedzenie, 
na którem czynucści podzielono w sposób 
następujący: prezesem zustaia p. i. Farya- 
szewska, zastępcą p. A. Kuczyński, 
sekretarzem p. 5. Tabakowski, skaroni- 
kiem p. j. CholewiCKa, gospodarzem p. S. 
Janota, bibliotekarzem p. P. Wachelko.

Nowy zarząd przystępuje do inten­
sywnej pracy, gdyż T-wo Muzyczne ma 
przed sobą poważny zakres dziaiań. Prze* 
dewszystktem w początku kwietnia od­
będzie się w Dąbrowie wielki inaugura­
cyjny koncert. Ze względu na duże za­
interesowanie, jakie wy woiały w Zagłębiu 
koncerty kolęd polskich, urządzone 
przez Tow. Muzyczne w różnych miej­
scowościach, prawdopodobnie i koncert 
inauguracyjny będzie również powtórzony 
w większych ośrodkach Zagłębia.

Następnie w maju odoęuzie się wo­
jewódzki zjazd Tow. śpiewaczych w Kiel­
cach. gdzie konkuisjwe wystąpienia po­
szczególnych ztSpoiów wynazą rutynę 
i zalety drużyn śpiewaczych-

jądząc zdotycbczasówych wyników, 
można mieć niemal pewność, iż chóry 
T wa Muzycznego, pod wytrawnym Kie­
runkiem prof. A. Cichonia, nie pozwolą 
się zdystansować i zapną odpowiednie 
miejsce w grouie zespotów wojewódz­
kich.

Wogóle, w tym roku Tow. Muzycz­
ne ma szeruKO zaaioiouy pian działalno­
ści i niewątpliwie wywiąże sę « zada­
nia doskonale.

Pod adresem Dozoru Kościelnego.
Pani Helena Kościelska zwróciła 

się do nas ze skargą na Dozór Ko­
ścielny w Sosnowcu. Dokumenty, bę­
dące w posiadaniu pani K., świadczą, 
że w dniu 28-ym grudnia 191W r. za­
kupiła na cmentarzu przestrzeń, wy­
noszącą 5 metrów na grób dla syna. 
Znaczną część zakupionego miejsca 
Dozór Kościelny odstąpił nagróos.p. 
Dziedzickiego. Dozór podobno pro­
ponuje paui K. przeniesienie zwłok 
jej syna na inne miejsce cmentarza. 
Ponieważ takie załatwienie sprawy 
nie można uważać za siuszne, przeto 
pani K. zamierza wystąpić na drogę 
Sądową.

Kontroa rezerwistów.
Władze wojskowe zawiadamiają, 

że podczas odbywającej się obecnie 
kontroli rezerwistów rocznika 1*99 r. 
i 1900 kategorji A uważani będą za 

usprawiedliwionych tylko ct rezer­
wiści, którzy tymczasowo zamiast 
karty mobilizacyjnej będą posiadali 
zaświadczenie z pieczęcią i podpisem, 
stwierdzające, iż w terminie od dnia 
27 ub. m. do 7 bm zgłosili się w Po­
wiatowej Komendzie Uzupełnień celem 
otrzymania karty mobilizacyjnej.

Z życia spółdzielczego.
W sobotę, dn. 14 bm. w lokalu 

spółdzielni pracowników państwowych, 
komunalnych i społecznych przy 
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ul. Dąbrowskiej w Dąbrowie, odbędzie 
się wspólna konferencja zarządów 
wszystkich kooperatyw, istniejących 
w Dąorowie.

Na konferencji omawiana będzie 
przedewszystkiem sprawa skoordyno* 
wania rucha spółdzielczego i opraco­
wane zostaną wytyczne wspólnej pracy 
na polu kooperacji.

Ćwiczenia straty pożarnej.
Straż Pożarna Ochotnicza m. So 

.mówca z dniem 8 marca I925r. rozpo­
częła sezon ćwiczebny na rok 1925. Ćwi­
czenia strażackie odbywać się będą w 
każdą niedzielę od g. 8 rano; jednocześ- 
nie z dniem 4 marca b. r. oficer instrukcyj- 
ny przy P. K. U. por. Nitecki przepro­
wadza kurs wyszkolenia wojskowego, ce­
lem przysporzenia armji naszej wyszkolo­
nego żołnierza. Ćwiczenia wojskowe od­
bywać się będą w każdą środę i piątek 
od godz. 7 wiecz. Zapisy na członków 
czynnych przyjmuje kancelarja sztabu w 
każdą niedzielę od godz. 9 rano.

Dobry pomysł.
Z inicjatywy dzielnych obywateli 

pp. J. i B. Misiórskicb, odbyło się w 
Będzinie zebranie osob zaproszonych, 
celem zorganizowania Polskiego Stów, 
kupców, rzemieślników i drobnych 
przemysłowców, które połączy na te­
renie miasta zawody te w jedną orga­
nizację i tym sposobem ułatwi obronę 
wspólnych interesów.

Na zebraniu wszyscy poparli wnio­
sek inicjatorów i wypowiedzieli się 
za koniecznością powołania do życia 
tego rodzaju organizacji. Wybrano 
komisję z 8 osób, która zajmie się 
opracowaniem statutu i przedstawie­
niem go na następnem zebraniu.

Posiedzenie Zarządu Miasta.
(ć) Na ODegdajszem posiedzeniu 

Zarządu Miasta w Sosnowcu w za­
stępstwie rozwiązanej Rady Miejskiej 
— rozpatrywano szereg spraw dro­
bnej wagi. Między innemi zatwierdzo­
no wybór nowego ławnika do Sądu 
Pokoju j Urzędu Rozjemczego.

Wykłady lotnictwa w szkołach.
LOPP. uzyskała zgodę mimste- 

rjum Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego na wprowadzenie do 
programu fizyki w szkołach Średnich 
typu matem.-przyr. i humanistyczne­
go specjalnych wykładów z dziedziny 
lotnictwa.

Jako warunek postawiło minfste- 
rjum jedynie obowiązek opracowania 
i wydania przez Ligę odpowiedoicb 
podręczników dla uczniów i nauczy­
cieli. z ,

Zaznaczyć należy, iż wykłady z 
dziedziny lotnictwa wprowadzono już 
na uniwersytecie Poznańskim.

Koncert na inwalidów.
Staiamem zarządu związku inwali­

dów wojennych w Sosnowcu urządzone 
będą w Zagłębiu trzy koncerty, miano­
wicie w Dąbrowie w sali kina .Kometa" 
we wtorek, 17 marca, w Będzinie w sali 
kina .Nowości" w czwartek, 19 marca 
i w bosnowcu w środę, 18 marca w sali 
kina .Udziałowego".

ha len wielki koncert udało się za­
prosić znaKomitycn artystów, jak to; p. 
Seratinę Taiarico, niezrównaną wykonaw­
czynię pieśni nastrojowych i cygańskich, 
znakomitego barytumstc, b. solistę oper 
rosyjskich p. Mikoiaja Jachnę oraz pro­
fesora wirtuoza skrzypka p. Bronisława 
Mazurkiewicza. P«y fortepianie profesor 
E. Matneisel

Bilety wcześdej do nabycia w Dą­
browie w cukierni p. Pietrzaka, w Bę­
dzinie w cukierni P- Czerwińskiej, w So­
snowcu w tilji gazety .Polonja" obok 
kom.sarjatu p. p. oraz u przedstawicieli 
związku inwalidów wojennych w ao. 
snowcu.

Odczyt.
Staraniem Kora Polskiej Macie­

rzy Szkoluej w Dąbrowie, w niedzie­
lę. dn. 15 brn. odbędzie się w sali 
resursy miejscowej, o godz. 4 po poł. 
odczyt prof. Staryszaka o Bolesławie 
Chrobrym.

Zebranie .Rozwoju".
Zwyczajne piątkowe zebranie 

.Rozwoju" nie odbędzie się w dniu 
dzisiejszym.

O gołębia tasakiem w głowę.
(g) Pomiędzy zamieszkałymi przy 

ul. Dębniki w Dąbrowie, B. Borówką 
a Z. Kopką wynikł apór o gołębia.

W pewnej chwili Kopka wycią­

(ć) Wobec tego, że krążą wersje, 
jakoby Chrześcjańska i emokraeja wS> 
snowcu w porozumieniu z innemi orga­
nizacjami zamierzała tworzyć osobną listę 
zwróciliśmy się do kilku miejscowych 
działaczy Ch. D. z prośbą o informacje, 
dotyczące tych niepokojących pogłosek.

Na nasze pytania usłyszeliśmy od 
powiedź całkowicie dementuiącą plotki, 
ukazujące się nawet na łamach pism. 
Chrześcjańska Demokracja, która copraw- 
da dotąd jeszcze oficjalnie nie wypowie 
działa się w sprawie wyborów, nie za­
mierza jednak tworzvć osobnej listy, lecz 
wszelkłemi silami będzie się starała weiść 
w ścisłe porozumienie z Komitetem Na­
rodowo- Gospodarczym

Przewidywanie niebezpieczeństwa, 
grożącego gospodarce mieiskiej ze strony 
żywiołów antypaństwowych, coraz bar­
dziej przenika do świadomości mieszkań­
ców miasta, myślących po polsku.

Trzeba wierzyć w to najmocniej, że 
nawet N. P. R. i niedobitki zdziesiatkp 
waaej dzłesletcł zawrócą z niebezpiecz­
nej drogi, na którą wchodzą, nie mając 
ani cienia nadziei wyiścia z wyborów 
nawet z pozorami zwycęstwa.

Ambitni przywódcy n ewielklch orga 
nizacji, gdy znajdą się w otoczeniu kil­

Przedwyborcze wici.
Poparcie dla Naród. Gospoda-czego 

Komitetu Wyborczego
Następujące organizacje zgłosiły 

swój akces do Narodowo Gospodar- 
darczego Komitetu Wyborczego:

Stowarzyszenie Techników — de­
legaci pp. H. Krzyźkiewicz, S. Żuko­
wski,Okoński S., Pawłowski R., Rzecz­
kowski, Rzadkiewicz i Stręczyński.

Cech piekarzy, cech malarzy, go­
spoda czeladzi murarskich oraz se 
keja pracy przy Zw. L. Naród., której 
delegatami są pp. M. Wieczorek, 
Łyczko i M rślankiewicz.

Otrzymujemy list treści następu­
jącej:

Do Redakcji .iskry".
Mani zaszczyt podać do publicz 

nej wiadomości za uprzejmem pośre­
dnictwem poczytnego pisma Szano­
wnego pana Redaktora, iż liczni człon 
kowie Związku Pracowników Prze 
myślowych i Handlowych, nauczy 
ciele szkół powszechnych i szkół 
średnich, należący do Związku Ludo­
wo-Narodowego w Sosnowcu, lub ze 
Związkiem sympatyzujący, zaniepo 
kojeni wiadomościami prasowemi o 
próbach tworzenia oddzielnych dro­
bnych list przy wyborach do Rady 
Miejskiej, złożyli na moje ręce o- 
świadczenie, iż popierać będą i gło­
sować na listę Narodowo-Gospodar- 
czego Komitetu Wyborczego, zaleca 
nego im przez Zarząd Koła ZLN. w 
Sosnowcu.

Z poważaniem
Prezes Koła ZLN. w Sosnowcu 

St. Plodowskł. 
Sosnowiec, 12 marca 1925.

Już wszystkie cechy.
Na onegdajszem zebraniu cachu ma­

larzy w Sosnowcu zapadła uchwała, aby 
wysiać oismo z akcesem do Konrtetu Na­
rodowo- Gospodarcz. Cech malarzy jest 
ostatnim z cechów sosnowieckich, który 
zgks ł swoje przystąpienie do Komitetu 
Naroaowo - Gospodarczego. Wszystkie 

Pomysł wart opatentowania.
JakOy się można dostać na dworzec w DaDrowie.

(g) Widocznie w dzisiejszych | dzenlami, gdyż co pewien -zas zda- 
ciężkich czasach pewne władze posta- I rzają się w różnych miejscowościach 
nowiły uprzyjemniać obywatelom I mniej lub więcej wesołe kawałki" 
smętny żywot humorystycznemi zarzą* I Obecnie aaszczyt ten "spotkał Dą­

gnął z kieszeni tasak kuchenny, któ 
rym zadał Borówce kilka ciężkich ran 
w głowę.

Wojowniczego gołębiarza osa­
dzono w areszcie.

wybory do Rady IBM
kunastu swych zwolenników, są głęboko 
przekonani, że stanowią siłę niepokonaną. 
Ta autosugestia, te dziecinne zabawki 
w politykę, mogą w swych skutkach od­
bić s’ę jak naiGtalniej na barwę poli­
tyczną przyszłej Rady Mieiskiej.

W łonie Chrześcjańskiej Demokracji 
pierwszy właściwe stanowisko zajął poseł 
Knothe, wstępując do Komitetu Narodo 
wo-Gospodarczego. Obecnie i reszta 
członków tego stronnictwa widocznie 
przychodzi do przekonania, że żadne 
ugrupowanie, liczące się choć cokolwiek 
z opinją społeczną, żadna organizacja, 
stoiąca choćby tylko jedną nogą na 
gruncie narodowym, mię może tworzyć 
list odrębnych w taktłn momencie, gdy 
istnieje niemal pewność, że najmniejsza 
chęć chodzenia luzem może oddać rządy 
w mieście czynnikom najmniej do tego 
powołanym.

Nie jest to straszak dla niegrzecz 
nvch dzieci, lecz fakt, bijący w oczy. Kto 
zaś nie wierzy, mech z ołówkiem w ręicu 
obliczy. Obliczanie to winno orzyjść z 
łatwością tym przedewszystclem, którzy 
się nazwali inteligencją pracującą

Tana nazwa nakłada duże obi wiązki, 
a między innemi obowiązek znajomości 
podstawowych zasad arytmetyki.

więc iui zrzeszenia rzemieślnicze znala­
zły się w Kom tecie Narodowo - Gospo­
darczym. wytwarzając w ten soosób god­
ną najwyższego uznania atmosferę soli­
darności.

Komuniści a wybory do Rady Miej­
skiej.

(ć) Po ostatnich awanturach i e- 
nergicznem stanowisku policji ruch 
komunistyczny szczególnie w Sosnow­
cu znacznie osłabł. Część z przywód­
ców kom mistycznych albo zupełnie 
opuściła niegościnny Sosnowiec, albo 
znalazła się za kratkami więziennymi. 
W sytuacji takiej dość trudno sobie 
wyobrazić, czy ktokolwiek z komuni­
stów odważy się wziąć czynny udział 
w nadchodzących wyborach do Rady 
Miejskiej. Jeżeli jeszcze tytuł radne­
go może tego i owego olśnić i ivsku 
tek tego amatorów kandydowania do 
Rady znalazłoby się kilkunastu, to za 
to zdobycie 80 podpisów wyborców 
na listę kandydatów natrafi na niepo 
konane trudność-. Wyborcy, którzy- 
by złożyli swe podpisy na takich li­
stach, być może pod innym wzglę 
dem zupełnie nie zaangażowani w 
w robocie komunistycznej, naraziliby 
się prawdopodobnie na przykre e 
wentualności tego kroku, bo prócz 
podpisu trzeba aa listach wymienić i 
adres podpisującego.

Jeszcze jedna lista
(ć) W klubach sportowych w Sos­

nowcu mówi się niedwuznacznie o ko­
nieczności wystawienia listy kandydatów 
radnych, złożonej z samych miejscowych 
sportowców. Traktuiąc rzecz poważnie, 
niewątpliwie sport ma interes w tem, by 
jego sprawy popierano na gruncie Rady 
Miejskiej, sportowcy jednak zrozumieją 
to chyba, że dla spraw, rozpatrywanych 
w Radzie Miejskiej raz do roku, nie war­
to tworzyć odrębnej listy, bo niewątpliwie 
wśród 44 ch radnych nawet me sportow­
ców, znajdzie się meieden taki, co po­
trzeby sportu weźmie gorąco do serca. 

browę, x tą jednak różnicą, iż urzą 
dzony tu przez władze dowcip przy' 
pominą mocno polskie przysłowie o 
martwym ogonie cielęcym.

Otóż władze kolejowe, widząc, 
jaką udrękę stanowi dla ludności 
osławiony przejazd i wiadukt kolejo­
wy, postanowiły usunąć choć w części 
zło i aby zamiarowi temu nadać po 
zory prawdy, przybyło do Dąbrowy 
dwuch delegatów z dyrekcji warszaw­
skiej. którzy z miastem mieli omówić 
wspólnie zawiłą sprawę.

Ponieważ na budowę tunelu, w 
danym wypadku bardzo kosztownego, 
niema pieniędzy, zgodzono się do 
czasu znosić obecny stan rzeczy, aby 
zaś podróżni nie musieli wyczekiwać 
na otwarcie bramy i mogli bez prze­
szkód zajeżdżać przed dworzeć, wła­
dze kolejowe zamierzają urządzić do­
jazd do dworca przez.... ul. Ogrodową 
i Łabędzką.

Chcąc tą drogą dostać się na 
stację, trzeba objechać przestrzeń 
przeszło dwukilometrową, a ponieważ 
droga ta przedstawia obraz nędzy i 
rozpaczy i bezwzględnie musiałaby 
być doprowadzona do możliwego sta­
nu, władze kolejowe gotowe byłyby 
na to poświęcenie, przy współudziale 
miasta.

Zarząd miasta w pierwszej chwili 
nie mógł się zorjentować, czy są to 
kpiny, czy też poważne tolerowanie 
sprawy, a kiedy delegaci kolei zako­
munikowali, że jest to najpoważniej­
sza koncepcja, oświadczono im, iż 
miasto zakłada kategoryczny sprzeciw 
przeciwko tego rodzaju urojonym po­
mysłom, gdyż jest rzeczą nie do po­
myślenia, aby dziś, gdy kolej winna 
wszelkiemi sposobami starać się on- 
trzymanie stale zmniejszającego się 
ruchu na kolejach naszych, stwarzać 
nowe utrudnienia i do reszty znie­
chęcać ludność do korzystania z kolei.

Istotnie, nie wiadomo, co więcej 
podziwiać w tym wypadku, grubą 
naiwność, czy też pozwalanie sobie 
na kpiny ze społeczeństwa i wogóle 
ze zdrowego rozsądku.

Kronika Olkusza.
Parcele na Czarnej Górze.

Sprawa znanych już parceli weszła 
na no*e tory. Ooecme, jako ewentualny 
przyszły nabywca parceli pod Czarną 
Górą, występae na widownię Spółdziel­
nia Budowlana, która jest w stadjum 
organizacji.

Drugie z rzędu zebranie organiza­
cyjne pod przewodnictwem p. siarosty 
Stam rowskiego, odo,te 10 b.m , miało na 
celu przedyskutowanie proiektu statutu, 
referowanego przez p. rejenta Gdań­
skiego (pierwsze zebranie było w dniu 
6 b m.).. Proiekt ten jednak zebrani uznali 
za nieodpowiedni i wyioaiii ad hoc Ko­
misję, która ma sprecyzować nowy pro­
jekt i przedstawić go na następnem naj- 
bbższem posiedzen u. jednocześnie ma­
ją się odbyć pertraKtacje z Magistratem 
w sjrawie warunków nabycia parceli, 
oraz poczynione mają być kroki u wiadz 
Centralnych w Warszawie dla uzyskania 
odpowiedniej pożyczki na cele budo­
wlane.

Na zebraniu ujawniło się żywe dą­
żenie do stworzenia kooperatywy budo­
wlanej, a w następstwie tego budowanie 
własnych domów.

Znalezienie truoa noworodka.
Pomiędzy Bukownem i btarczyno- 

wem w lesie znaleziono zakopane w zie­
mi zwłoki noworodka pici męskiej. Prze­
prowadzone śledztwo poi cyine wykryło 
sprawczynię zabóistwa dziecka, niejaką 
Teofilę Finows<ą, zamieszkałą w Tu-. 
kience niedaleko Bukowna, którą też 
zaaresztowano

Od piąi- umedziatku 16

Niebywa’a uczta artystyczna! 
Prawdziwa niespodzianka dla naszych 

bywalców!
Niezapomniana bohaterka z głośnego 
filmu „Rosita”. Cuana u ocza i boska 

ARY PiCKFORD 
w 9 aktowym dramacie p. t 

JZCTHWIi i OSTEUDT"
Nad program! Na scenie.
Po każdym skończonym seansie bez 

konkurencyjny gumowy ccłowiek 
Rpiin“ łe s*emi gimnastyczne- 

wiiUUU__ mi popisami.



,1 S K R A* — piątek 13 marca 1925 roku.

HARCERSTWO.
Cze?) potrzeba harcerzom 

w Olkuszu?
Od chwili, kiedy kierownictwo 

harcerskie dostało się w tak dobre 
ręce jak profesorów Fijałkowskiego 
i Libury, rozwój jego idzie stale i w 
dodatnim kierunku.

O zamiarach i pracach tej orga­
nizacji otrzymamy w niedługim czasie 
odpowiednie lnlormacje. Dzisiaj nale­
żałoby zwrócić uwagę na braki, które 
są troską zarówno kierownictwa dru­
żyn olkuskich jak i samych harceizy, 
Troską tą jest brak w mieście odpo­
wiedniego lokalu, którym mogłoby 
harcerstwo rozporządzać dowolnie, 

ko własnym i w którym mogłoby 
urządzić magazyn. Obecnie harcerstwo 
korzysta z pokoiku w szkole rzemieśl­
niczej, a wszelkie przyrządy poroz- 
mieszczane ma w kilku punktach.

Społeczeństwo olkuskie bezwa­
runkowo powinno przyjść z pomocą 
w wynajęciu, ewent. w wyszukaniu 
dużego lokalu dla harcerzy. Mało tego, 
okoliczni obywatele powinni również 
zarezerwować, oczywiście letnią porą, 
kilka stancji na potrzeby drużyn, z 
których mogłyby korzy stać miejscowe 
organizacje, jak i pozamiejscowe, bę­
dące na wycieczkach kilkudniowych 
lub dłuższych.

Nasze okolice najczęściej są po- 
mijane przez zamiejscowe harcerstwo 
może z powodu właśnie braku locum, 
choćby chwilowego, zabezpieczającego 
np. przed deszczem lub chłodem. 
Okolice Pieskowej Skały, której bo­
gatą historję podamy w niedługim 
czasie, tudzież Ojcowa i inne są tak 
piękne, ze rok rocznie powinny zwa­
biać setki harcerzy.

Niedawno jedna z organizacji har­
cerek z Łęczycy zwróciła się prywat­
nie do jednego z obywateli tutejszych 
z zapytaniem, czy drużyna jej mogła­
by liczyć na locum, gdyż wówczas 
spędziłyby kilka tygodni w naszej 
okolicy. Obywatel ten, nie mając wiele 
czasu na zajmowanie się takimi spra­
wami, miał odpowiedzieć odmownie, 
lecz przybyły akurat administrator 
Pieskowej Skały wybawił go z kłopo­
tu, gdyż chętnie zaofiarował mieszka­
nie w'tym majątku.

Fakt ten jest wymownym dowo­
dem, że kwestja mieszkania, czyli ina­
czej schroniska w okolicy jest rzeczą 
może ważną i że trzeba się raczej li­
czyć z tem, iż również inne drużyny 
harcerskie zecbcą spędzić czas choćby 
krótki wśród naszych dolin, gór i pia­
chów. Napewno bez tego nie będzie, 
aby i nasze olkuskie drużyny bodaj 
na kilkadniowe wycieczki nie wyru­
szyły co pewien czas w okolice.

A więc mieszkanie odpowiednie I cerstwa są niezbędne! 
w mieście i sezonowe w okolicy Pie- I 
skowej Skały i Ojcowa — dla har- 1

Ko

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Czesko-Słowacki

W najbliższych dniach wnosi rząd 
czesko-slowacki do sejmu projekt noweli 
do ustawy o banku emisyjnym. Na jej 
podstawie ma powstać „Czesko-Słowac 
ki Bank Narodowy" z kapitałem zakła 
dowym 12 milj. dolarów.

Kapitał będzie podzielony na 120 
tysięcy akcji po 100 dolarów, z których 
państwo obejmuje 40 tys sztuk. Resztę, 
to jest 80 tys. akcyj rezerwuie się dla 
subskrypcji przez kasy oszczędności, za- . 
kłady ubezpieczeniowe, banki krajowe i I 
osoby publiczno prawne. Gubernatora i | 
wice-gubernatora jpmianuje rząd. Do Ra- I

Radjo — jako przemysł światowy.
W ciągu ostatniego roku przemysł 

aparatów bez drutu osiągnął nieoczeki­
wany a olbrzymi rozwój. We wszystkich 
posiadających przemysł elektryczny, wy­
twórnie aparatów na słabe prądy, prze 
szły na wyrób radjo-aoaratów. Cały sze­
reg nowych firn poświęcił się także wy­
łącznie tej gałęzi przemysłu. Również 
wiele fabryk wyrobów metalowych pod­
jęły produkcję części składowych. Roz 
wój tej nowej gałęzi odbija się pomyśl­
nie na fabrykach miedzianych wyrobów 
kabli i innych. Zapotrzeb rwanie radjo 
aparatów jest we wszystkich krajach 
bardzo żywe. Wprost fantastyczne liczb ■ 
wykazuje odnośna statystyka w Stanach 
Zjednoczonych; przypuszczać należy, iż 
przemysł radjowy będzie się tam rozwi­
jał w soosób jeszcze gwałtowniejszy, niż 
w swoim czasie samochodowy. W Pół­
nocnej Ameryce jest już w użyciu więcei 
niż 5 miljonów aparatów przyjmujących; 
około 1000 hurtowników i 3000 detali 
stów handluje radjo-aparatami. Produkuje 
je około 3000 fabryk, a obrót zwiększył

Kronika g <
Taryfa pocztowo - telegraficzna, w 

myśl ostatniej regulacji przedstawia się 
następująco: paczka do wagi 1 kg. 50 gr. 
od 5—10 kg. 1,50 zł., od 10 — 15 kg. 
3,50 zł., od 15—20 kg. 5 zł.; paczki war­
tościowe prywatne oprócz należytości do 
wagi należytość asekuracyjna Za pole- 

Bank Narodowy.
dy Nadzorczej, która ma składać się z 9 
członków wybierają akcjonarjusze sześciu, 
a trzech mianuje rząd.

Natychmiast po przyjęciu ustawy 
przez Sejm „Urząd Bankowy*  przejdzie 
w stan likwidacji i swoje agendy prze­
niesie na tworzący się Bank Narodowy.

*) w opisie niniejszym, a głównie w po­
daniu faetÓA' n sto’yczayc i pusił<o*a«cm si<j 
monografią M cnaia EoiesKiego, p. t. ,Zamc» 
Ogronzienieckr.

Celem zmiany ustawy bankowej nie 
jest zmiana istniejącej waluty. Rząd zmie­
rza tą drogą do stabilizacji korony cze­
sko-słowackiej na podstawie stałego sto­
sunku do dolara, odkładaiąc wprowadze­
nie waluty złotej na okres późniejszy.

się w ciągu roku kilkakrotnie. W prze­
myśle tym w Stanach pracuie obecnie 
30Q tysięcy ludzi. Wewnętrzne zapotrze­
bowanie jest olbrzymie, tak iż dotychczas 
Ameryka na rynku konkurencyjnym nie 
wystęouie. W roku b. należy się liczyć 
z wciąż rosnącem zapotrzebowaniem far­
merów na prowincji. Co S'ę tycz*  prze­
mysłu radiowego w innych krajach, to w 
Burop'e można już zauważyć żywa kon­
kurencję fabryk francuskich, niemieckich 
i angielskich. Wobec szybkiego rozwo­
ju radjo-techniki, te kraie, których prze­
mysł nie podąża z postępem czasu, jak 
również te, które go wcale nie posiadają, 
stanowią doskonały rynek zbytu dla wy­
twórni zachodnich Dotyczy to w szcze­
gólności krajów Bałkańskich, Bliskiego 
Wschodu Hiszpanji, Włoch i większości 
kolonji. Wobec ciągłych udoskonaleń i 
masowej produkcji części składowych 
przewiduje się dalsza zniżka cen radio­
aparatów. W historii przemysłu niema 
drugiego przykładu tak gwałtownego roz- 

I woju w tak krótkim czasie.

spodarcza.
cenie przesyłek pocztowych 30 gr., za do 
ręczenie pospiesznie przesyłek listowych 
50 gr., za doręczenie listów wartościo­
wych (po nadaniu) do 1000 zł.— 15 gr. 
do 5000 zł.—30, ponad 5000 zł.—50 gr.; 
za doręczenie paczek w Krakowie i Biel­
sku do 5 kg.—30 gr., do 10 kg.—40 gr, 

do 15 kg—60 gi ; w imnc.i miejscu*  i- 
ściach do 5 kg. —20 gr. do 10 Kg. -30 <r 
do 15 kg.—50 gr. itd. Za skrytki i prze­
gródki miesięczne dla przesyłek listowycn 
i gazet 100 gr. Składowe za paczki za 
każdv dzień zwłoki 0.40 — 8 zł. Za tele­
gramy zamreiscowe i miejscowe prywa­
tne 10 gr. od wyrazu, naimmej (za ca.a 
depesze) 1 zł., za pilne 30 gr, najmnie 
31 ?>

tfKiaay w hankacn akc. wzrosły 
0 1429 01’06. Stabilizacja wartości waluty 
polskiej sprzyja ożywieniu się w społe­
czeństwie zmysłu oszczędności i kanita 
lizacji. Świadczą o tem wzrastające wkła­
dy w bankach. Według danych Związku 
Banków, w 16-tu najpoważniejszych ban­
kach akcyjnych wzrost wkładów w koń­
cu roku w porównaniu.z początkiem 1924 
roku wynosi 1 429 proc., gdy bowiem n« 
dzień 31 stycznia 1924 r. wkłady wyno­
siły zaledwie 4 503,000 zł., na dzień 3i 
listopada wkłady te wzrosły do 68 883,OOt 
złotych, w czem wkłady bezterminowe 
stanowią 53 3 miljonów zł., wkłady ter 
minowe zas 15 3-milj zł.

z giełdy wogiowe.i w Warszawie n< 
giełdzie węglowej —ul. Towarowa Nr. 1 
—w dniu 10 b.m. sprzedano 73 wagon; 
po niezmienionei cenie, t. j. za'gatunk 
doborowe od 31 50 do 32 90 zł., za po 
śledniejsze od 26 do 27 złotych za toont 
Niesprzedanych pozostało 15 wagonóy 
przeważnie węgla fabrycznego, z któregt 
część przesłano do f bryk prowincjonal 
nych. Warto zaznaczyć, że przed wojn. 
przeciętne zapotrzebowanie węgla n 
giełdzie warszawskiej wynosiło przeszli 
300 wag. dziennie, licząc wagon po 3< 
tonn. Dzisiaj zaś zapotrzebowanie to o 
bniżyło się niemal do połowy.

Handel dewizami w Austrji.
WIEDEŃ, 12.3. (A.W ) Jak »ły 

chać w przyszłym tygodniu, jezzezi 
przed wyjazdem austriackiego mim 
stra skarbu do Londynu ogłoszom 
zostanie rozporządzenie mimsterjalm 
o ułatwieniu w handlu dewizami. Zo 
stanie zniesiony zakaz wywozu ko 
ron austrjackich jakoteż zakaz udzie 
lania kredytów koronowych zagranicy

Giełda warszawska.
Warszawa, 12 marca. 

WALUTY.
(Notowania w złotych).

Dolar — 5.18'/, 
Funt — 2489 
Paryż — 26 731/, 
Szwajcaria — 100,10 
Włochy 21 $4» t 
Praga — 15,44 
Wiedeń — 73.11. 
Belgia — 26 23’/, 
Holandja — 207 55
Pożyczka konwersyma — 500

MARIAN URBAŃCZYK.

Zamcznko w Oorodzieńcu.
„Iskra" rozpoczęła niejako cykl szki­

ców najwspanialszych polskich pamiątek 
historycznych, które, licznie rozsiane na 
ziemiach zachodnich rubieży Rzplitej, ści­
śle łączą się z przeszłością naszego za­
kątka przemysłowo-górniczego.

Miłośnicy legendy historycznej, bez­
słownej pieśni o naszych pradziadach, 
królach i bohaterach z pod Kircholmu, 
Zbaraża, Częstochowy, przez zetknięcie 
się z pomnikami naszej zamierzchłej kul 
tury dostatecznie nakarmią się poezją ru 
in w Będzinie, Olsztynie, Siewierzu, Ol­
kuszu, Ojcowie, Piaskowej Skale i innych.

Wśród tych śladów przeszłości waż­
ne m ejsce zajmuje Ogrodzieniec. Leży 
on w pobliżu źródeł Czarnej Przemszy, 
która stanowi pewnego rodzaju jego ge­
ograficzny łącznik z Zagłębiem Dąbrow- 
SKieni. Oddalony od st. kol. Łazy o nie­
spełna 6 kim., przy drodze, wioaącej do 
Pilicy, położony jest w sąsiedztwie Ro­
kitna Szlacheckiego, włości pani Lucyny 
Poleskiej. Przy uwzględnieniu wielkiego 
luchu kolejowego na łinji: Katowice — 
Częstochowa—Koluszki—Warszawa i spra­
wności aparatu służbowego, Ogrodzieniec 
jest doskonale skomunikowany z Zagłę­
biem, co w jednostkach czasu przedsta­
wia cyfrę od 2,5—3 godzin jazdy.

Nazwa „Ogrodzieniec*  pochodzi nie 
zawodnie oa doskonałego obwarowania 
zamczyska, okolonego stromemi i poteż- 

nemi skałami. Ogrodzenie to było wy­
tworem natury, która hojnie obdarzyła 
ówczesnych mieszkańców w potężny objekt 
bezpieczeństwa, tak potrzebnego przed 
częstymi napadami od strony Śląska

U stóp zamczyska roztacza się prze­
śliczna wioska, zwana „Podzamczem".

Podłoże zamku stanowią przeważnie 
skały wapienne, które, jak wiadomo, na 
dają się doskonale do erozji wodnych. 
Wielowiekowa praca wody wytworzyła 
wspaniałe jaskinie i groty, wyrzeźbiła nie­
jako strome wieżyczki, co łącznie stano­
wi uroczą ozdobę tego architektoniczne­
go fragmentu z dziejów naszej prze­
szłości. Wybielone na słońcu skały wa­
pienne nabierają dziwnego blasku, co 
przy zielonej szacie, którą tworzy roślia- 
ność, stosunkowo bujnie wyrastająca ni­
by z nagich skał, a jednak użyżmnnych 
glebą, wiatrami w liczne szczeliny nanie­
sioną, tworzy z kolorem zamczyska — tę­
czową harmonję barw. Potęguje ten 
wspaniały pejzaż wielobarwne tio okoli­
cy, bogatej w wonne ogrody, sady i la­
sy. Urok zamczyska dopełnia różnorod­
ne ukształtowanie i nierówność terenu, 
tak znamiennie cechujące wyżynę olkuską.

Rozróżniamy w życiu różnordoność 
poezji: poezję muzyki, poezję ducha, po­
ezję natury i inne. Mało jednak poświę­
ciliśmy kultowi poezji zgliszcz, ruin i mu­
rów. A czyż nie zieje potęga uczucia z 
tych dziwacznie prze ks .ta conych zębem 
czasu i mecbanlcznem działaniem natu­
ry—szarych szczątków, siedlisk duchów 
praojców naszych? A czyż nie wionie z 
głębi tych szczątków przedziwny balsa­

miczny zapach zakonserwowane! historji? 
A czyż nie płynie z nich smętek cmen­
tarny, melodia ciszy i spokoju?

A ten skarbiec wspomnień, które wy­
pierają z myśli wszystkie troski życia co­
dziennego i przenoszą nas w zamierzchłe 
czasy ziemicy piastowskiej; ten zdrój re­
fleksji, który przetrwał wieki i jeszcze dlu 
gie lata pędzie ekranem dla potomnych 
na którym odbijać się będą obrazy świe­
tności naszej; ten świadek milczący póź­
niejszej martyrologii polskiej 1 urzecz 
wistnienia proroctw mesjanizmu narodo 
wego; ten uczestnik bólu narodowego 
Polski — nie zasługuje na to, ażebyśmy 
dlań serca nasze otwarli?

Ze śladów, jakie pozostały na zwa 
liskach zamku, a w szczególności z na 
pisu (mocno już zatartego i słabo wi 
docznego), umieszczonego na tablicy ber 
bowej, nad bramą- można wywnioskować, 
że zamek ten był własnością rodu Bo- 
narów. Z wyglądu i charakteru budo­
wniczego widać dokładnie znaczenie zam­
ku, jako warowni czy fortecy.

Około murów zamczyska ogrodzie 
nieckiego roztacza się bardzo bogata le­
genda, która znalazła wyraz w naszej li­
teraturze. Prześliczne motywy baśni lu­
dowej zasilały liczne utwory i klechdy 
historyczne.

Szczupłe ramy artykułu nie pozwa­
lają uwzględnić przynajmniej części tych 
legend, przez tubylców z pietyzmem w 
długie wieczory zimowe, opowiadanych 
ani opisać faktów historycznych zam erz- 
chłych czasów. Zakończenie*)  poświęcę 
historji zamku z ostatnich dwóch wieków.

Z dziejami rodu Męcińskicii, późnie 
szych po Bonarach władców Ogrodzień- 
ca lączv się ściśle historia zamczyska w 
wieku XVIII i p. w. XlX Kurozwęk-Me- 
clńscy, herbu Poraj, siauowili bardzo 
znaczny ród szlachecki i oprócz boga­
ctwa ziemi, piastowali w Polsce wielkie 
dostojeństwa i urzędy, a drogocenne klej­
noty przechowywali kolejno w posiada­
nych zamkach, wreszcie złożyli je w klasz­
torze na jasnej Górze, czego ślady znaj 
dują się w klasztornych zapiskach. Przy 
administrowaniu olbrzymim majątkiem 
Męcińscy nie dbali o zamek, a przęz roz­
szerzenie się rodu, koligację z innymi ro­
dzinami, z biegiem czasu zamek Ogra- 
dzieniecki przeszedł w ręce Tomasza ja- 
khńskiego, który jako podsądek krakow­
ski, tamże stale zamieszkały, me intere­
sował się mocno zmstczonem zamczy­
skiem, me przedsiębiorąc gwałtownie wy­
maganego remontu. Po Jakhńskim, Odro- 
dzieniec odziedziczyła córka jego, z mę­
ża Mieroszewska, która w roku 1810 w 
obawie zawalenia się gmactiu, musiała gc 
opróżnić.

Z kolei, po przez ród Kozłowskich 
ru ny przeszły w ręce żydowskie, wresz 
cie za czasów zaooru rosyjskiego, w osta 
tnich dziesiąt<ach lat, zamczysko, prze< 
parcelacje majątku Ogrodzieniec, stało sit 
własnością włoścjan.
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Z całej Polski.
Chcą sic żenić.

Klerycy seminarium grecko-kato- 
lickiego w Przemyślu wysłali do 
swego rektora deputację z żądaniem 
odwołania przymusu celibatu. Kle 
rycy wysłali w tej sprawie również 
pismo do biskupa Kocyłowskiego, 
który jednak nie udzielił wyraźnej 
odpowiedzi. Tego samego dnia jesz­
cze wszyscy słuchacze teologji 1 i 11 
roku, w liczbie 46, zgłosili swoje wy­
stąpienie z seminarium, tłumacząc się 
tem, 2e kiedy się zapisywali do se­
minarium, nikt od nich nie żądał przy­
musowego zrzekania się małżeństwa. 
Podobny stiajk ma wybuchnąć w naj­
bliższym czasie w seminarjach du­
chownych grecko katolickich we Lwo­
wie i Stanisławowie.

„Boże coś Polskę” w cerkwiach 
urawo8łdwnvGH.

Urzędowy organ Metropolii Pra­
wosławnej komunikuje, że Sw Synod 
>rkwi Prawosławnej w Polsce ze- 

zwoln na siewanie hymnu „Boże 
coś Polskę“ w cerkwiach prawosław­
nych po nabożeństwach uroczystych 
przez uczniów i żołnierzy ze wzglę­
du na modlitewny charakter tej pie 
ini Kwestia powstała z tego powo­
du, ze w cerkwiach prawosławnych 
ligdy nie śpiewano i nie wykonywa­
no żadnych pieśni świeckich, nie wy­
łączając hymnbw .państwowych i na­
rodowych

Podręczniki rellnli prawosławnej 
w jezm Dolskim.

Urzędowy organ Metropolii Pra­
wosławnej w Polsce ogłasza, że Sw. 
Synod Cerkwi Prawosławnej podczas 
ostatniej ses|i przyjął szereg uchwał 
w sprawie nauki religji w szkołach 
powszechnych i średnich. Między 
innemi Synod uchwalił wydać pod­
ręczniki do nauki religji w jęzvkach: 
polskim, ukraińskim, białoruskim, ro­
syjskim i czeskim, a także modlitew 
mlći w tych samych językach.

W sprawie aresztowania '/“nunlstów 
w Łodzi.

W xw'azku z aresztowaniem w dn. 
5 b. m- 145 komunistów w Związku 
Pracowników l«<y w Łodzi, informuią 
nas że śledztwo przeciw aresztowanym 
zostało już ukończone. Obecnie mate­
riał dowodowy wręczono prokuratorowi 
dla spraw szczególnej wagi któremu do­
dano do pomocy czterech prokuratorów. 
Dotychczas żadnego z aresztowanych nie 
zwolniono.

Przejście na ludalzm.
W rabinacie warszawskim prze­

prowadzone zostały formalności zwią­
zane z przejściem na judaizm Janosa 
Kappela, urodzonego w 1900 roku w 
Koeszeg na Węgrzech. Onegdaj od­
była się operacja obrzezania neofity 
pod chloroformem Kappelowi nada 
no imię Abraham.

Jak się oswaja dzikie zwierzęta.
Sztuka tresowania dzikich zwie 

rząt, jak każda sztuka wymaga spe 
cjalnych uzdolnień Najstarszy i naj 
sławniejszy z żyjących obecnie po­
gromców dzikich bestji, Willi Peters 
ogłosił niedawno swoje „Wspomnie­
nia*.

Peters, ukończywszy gimnazjum, 
zgłosił się do sławnego na cały świat 
Hagenbecka z prośbą, bv go wy­
kształcił jako pogromcę. .Czynił to z 
miłości do dzikich zwierząt, która o 
budziła się w nim już jako w chłop 
cu kilkuletnim. Hagenbeck przyjął a 
matura i za 15 marek tygodniowo roz 
począł Peters swą działalność po 
klatkach przeróżnych dzikich kotów, 
niedźwiedzi i t. p.

Pierwszym warunkiem powodze 
nia pogromcy jest wytworzenie du 
chowej łączności, porozumienia po 
między człowiekiem a zwierzęciem 
Stosunek ten musi się opierać na za 
ufaniu obustronnem. Przedewszyst­
kiem więc musi pogromca przełamać 
u zwierzęcia strach przed cziowie 
kiem, sam on jednak musi wpoić w 
dzikie zwierzę i w siebie samego 
przekonanie, pewność,*że nic mu się 
stać nie może.

Peters opowiada, źe najchętniej 
pracował z tygrysami. Są one o wie 
le inteligentniejsze od lwów, chociaż 
uchodzą za bardziej faiszywe, dzikie 
i niebezpieczne. — Jest tak w pewnej 
mierze istotnie, tygrys bowiem jest o 
wiele żywszy i ruchliwszy, a nie mniej 
silny od lwa. W rzeczywistości je 
dnak tvgrys nie umie ukryć swoich 
uczuć. Znawca pozna natychmiast, czy 
tygrys jest podrażniony. Oczy jego 
ciskają wtedy pioruny, sierść na kar 
ku i głowie jeży się, przysiada, uszy 
zaś kładz-e po sobie, podobnie jak 
zwykły kot domowy.

Przeważnie dostają się do klatek 
tygrysy 1 inne bestie już jako „nie­
mowlęta1, po zastrzeleniu rodź ców 
Te zwierzęta oswajają się oczywiście 
łatwiej, ale także dorosłe już tygrysy 
i lwy można oswoić, jeśli zabrać się 
do dzieła metodycznie. Peters opo­
wiada, w jaki sposób oswoił plęcio-

Wylazd żydów do Palestyny.
W związku z nadchodzącymi świę­

tami paschy wzmógł się znacznie ruch 
turystyczny z Polski do Palestyny. Ostat­
nio wyjechało na czas świąteczny około 
1 tysiąc żydów, których specjalny pociąg 
przewiózł do Constancy, gkąd drogą mor 
ską udadzą się jaffy. ♦ 

letnią tygrysicę, zwaną Fanny. Przez 
trzy tygodnie wchodził codziennie do 
jej klatki o zbrojony w drąg stalowy 
i rewolwer, nie spuszczając . z oka 
przez dwie conajmniej godziny zwie­
rzęcia, nie zwracającego na niego po­
zornie najmniejszej uwagi. Nienawistny 
błysk oczu i zębów od czasu do cza 
su mówiły jednak więcej, niż ,wyoo 
wiedzą słowa*. Później podchodził 
Peters do tygrysicy, trwożnie usuwa­
jącej się z kąta w kąt przed prześla­
dowcą, kiedy jednak Fanny przeko- 
nanała się, że nic jej ze strony po­
gromcy nie grozi i nabrała doń za- 
ułania, serdeczne porozumienie doko­
nało się już łatwo. Od tej chwili 
rozpoczął Peters tresurę przy pomo­
cy polityki t. zw. „hojnej ręki*, która 
nigdy prawie że nie zawodzi w od­
niesieniu do płci piękniejszej. Ty- 

, grysica poczęła na widok Petersa 
prychać, bo dobry humor przejawia 
się u tygrysa tak samo, jak u kota. 
Sprawa była wygrana i w przeciągu 
kilku godzin dokonał Peters z tygry 
sem pod względem tresury cudów.

Peters opowiada, na innem miej 
scu o pewnej przygodzie z lwem, z 
której cudem wyszedł mniej więcej 
cało W cyrku Buscha w Berlinie 
występował jako pogromca kilku 
lwów. W czasie jednej z prób rzucił 
się na niego niespodziewanie potęż­
ny samiec, Leo, skądinąd bardzo 
przyjacielsko usposobiony. Potężnym 
skokiem wywrócił Petersa na ziemię, 
rozdarł mu policzek i z błyskawiczną 
szybkością ukąsił go czterokrotnie w 
lewe ramię. Wartownicy zbiegli z 
krzykiem, nie chcąc patrzeć, jak lew 
rozszarpie pogromcę. Lecz Peters o- 
calał. Z pomocą przyszedł mu bowiem 
inny lew, mniejszy o połowę krępy i 
kudłaty Kasper, który oddany był 
Petersowi i wierny, jak pies. Rycząc 
rzucił się na Leo, wbił mu zęoy w 
kark i odciągnął zaskoczonego na­
głym atakiem napastnika dokąta Po- 

I tem położył się obok Petersa, nie 
dopuszczając nikogo do niego, tak 
długo, dopóki nie nadeszła pomoc.

Interwencja posła falKowskieio.
Łódź, 10 marca.

już od dłuższego czasu istniał u nas 
zatarg oomiędzv lekarzami a Zarządem 
kasy chorych w Łodzi. Organizacje le­
karskie zaproponowały arbitraż, na co 
zasadniczo wyraził swą zgodę i p. mini­
ster Sokal. ,.

Sorawa ta znalazłaby pomyśląe i 
szybkie załatwienie gdyby nie nastaoiła 
niespodziewana interwencja wojewody 
lódzKiego, b ministra pracy i opieki spo­
łecznej. p. Darowskiego.

P. wojewoda me zaaprobował arbi­
trażu, proponuiąc natomiast komisję opi­
niodawczą, której opinja jednakże nie 
byłaby obowiązuiąca dla Zarządu trasy.

Lekarze wtedy zaprzestali pracy w 
instytuciach kasowych, a udzielali pomo­
cy lekarskiej członkom kas u siebie w 
domu za niskim wynagrodzeniem.

Wtedy p. wojewoda, wediug opinji 
„Gazety Porannej*, me posiada(ący wy­
kształcenia prawniczego, zagroził pew­
nym grupom leirarzy naciskiem admini­
stracyjnym, który też częściowo wpro­
wadzał w życie.

Wówczas delegacja lekarzy, w oso­
bach prezesa izoy ieKarskiej p. d-ra To­
maszewskiego i prezesa Związku lekarzy 
w Łodzi d-ra Rosewicza zgłosili się do 
posta d-ra Fakowskiego, ia<o wice-pre­
zesa komisji sejmowej zdrowia publicz­
nego, z prośbą o interwencję. Pose. Fal­
kowski natychmiast zwrócń się do pp.: 
ministrów RataisKiego i botrala, wskazu­
jąc na niewłaściwe stanowisko p. woje­
wody łódzkiego, przedłużające i zaognia­
jące zatarg lekarzy z Zarządem kasy w 
Łodzi.

Interwencja ta spowodowała pomyśl­
ne załatwienie sprawy. Oto p. Kałuszyń- 
ski, przewodniczący Zarządu kasy cho­
rych w Łodzi, przesłał przed kilku Oma­
mi p. ministrowi S ikalowi odpowiedź, 
wyraża.ąCą zgodę na propozycję przekaza­
nia zatargu aro tiażowi ministra ookala, a 
lekarze natychmiast powrócili do swych

Karol M.
zajęć.

Klinika Chorób KoSiecycii 

hi m ii tim 
Ordynuje codziennie oprócz świąt 

od 10 —3 i od 4—6.

Katowice, al3 Mała 33 (ołac Wolności)
Telefon 11 83.

SKAZANIEC.
romans.

Co rzekłszy, wyciągnęła ku nie- 
mu rękę, którą on ujął skwaphwie j 
dziękował jej za dobroć i łaskawe 
uwzględnianie małych, jak mówił, 
przysług—poczem wyszedł opromie 
niony szczęściem.

Deszcz lał ciągle, jak z cebra, ale 
Hazej me czuł tego i nie wiedział 
prawie, kiedy znalazł się w swej pie­
czarze Dad łodzią, przeistoczonej już 
prawie na izbę znośną.

XXXII.
Hazel założył był kalendarz j pro­

wadził go jak najstaranniej.
Nazajutrz po owej scenie, która 

mu tyle zgotowała szczęścia, wypada 
ła niedziela. W dnie świąteczne wy 
najdywał Hazel zawsze jakieś zaję­
cie, któreuy odpowiadało temu dnio­
wi spoczynku i podniesieniu duszy 
do Boga. Źe deszcz nie ustawał ani 
na cnwiię, usiadł Hazel w chacie He 
leny i czytał jej ustępy 2 Pisma o 
wędrówce izrael tów i icn cierpieniach 
na puszczy. Fotem mówił więcej jak 
czytał, porównywMjąc udręczenia o- 
wycb wyprowadzonych z niewoli z 
ich własnemi teraz dolegliwościami 
i dodał, że położenie ich jest jeszcze 
dosyć znośne.Wyspa była pełna produktów su­

rowych, zdatnych ao pożywienia, a 
powietrze zdrowe. Wszakże mogło 
się zdarzyć, że byliby zginęli z gło­
du, gdyby ich wyrzuciło na jaką ska­
łę jałową.

Mówiąc tak, nieraz bardzo długo, 
wystrzegał się, by mu nie wydarło 
się z ust jakie, słowo mogące obudzić 
choćby cień podejrzenia w jej umy­
śle. Do tego nawet stopnia był prze­
zornym, że Helena spostrzegła to je 
go krępowanie się i wstrzemięźliwość 
w słowie. To było przyczyną, źe za­
stanawiała się więcej nad panem Ha­
llem i jego dobrem sercem, niż nad 
świętym przedmiotem, o którym zwy­
kle mówił w niedzielę.

Pomimo maskowania się jego, 
czytała Helena w jego sercu wyraźnie.

Widziała miłość w każdem, choć­
by najdalej odb>egającem słowie od 
tej drażliwej tajemnicy, widziała ją 
nawet wtedy, kiedy odzywał się o 
ile możności jak najpoważniej. Nie 
przeszkadzało jej mc śledzić tego 
wzrastającego w nim uczucia i dozna­
wała nawet pewnej rozkoszy, będąc 
pewną, iż lada słowem przychylnem 
uszczęśliwia go na dni kilka Najlep 
sze i najgodniejsze kobiety hie mo­
gą pozbyć się tej próżności, by nie 
cieszyć się w duchu, że są jedynemi 
paniami ludzi, oddanych im ślepo.

Tak mijał znowu tydzień, słotny 
bez przerwy, a Hazel błogosławił w 
duszy deszczowi, bo to pozwalało 
mu przebywać częściej z Heleną.

Wyprawił był pęcherz młodego 

psa morskiego i zrobił z tego wy­
borny pergamin, na którym miał za­
miar odrysowąć mapę wyspy.

Ażeby to uskutecznić, potrzebo­
wał jeszcze atramentu. Naskrobał za 
tem kruszcu z cynowego naczynia i 
wystawił tę masę na działanie soku 
cytrynowego, a po czterdziestu bli­
sko godzinach wsypał do niego ko- 
szeniiję i dodał nieco gumy. Sporzą 
dził sobie w ten sposób przepyszny 
czerwony atrament. Z piór, pogubio 
nych przez ptactwo na wyspie, wy­
brał jedno najprzydatniejsze i miał 
już atrament, pióro i papier.

Postawiwszy na stole miarę cy­
nową, na której porysował szpilką 
załomy i cieśniny wyspy, zaczął kre­
ślić mapę na pargaminie.

— Jakże nazwiemy tę wyspę? — 
spytał po chwili Helenę.

Nelena namyśliła się chwilę i pd- 
parła nagle;

— Ndżwij ją pan wyspą „Bożych 
darów."

— Doskonale, wyspa Bożydąr — 
rzekł Hazel i napisał.

Potem ponadawali imiona rozli­
cznym miejscowościom wyspy, które 
zwiedzali.

Raty, od skał północnych idące 
w morze, nazwali „wyspą białych 
wód,* potem „Odnogę lwią* — miej­
sce, gdzie Helena pizestraszyła się 
psów morskich. Dalej szedł „Szczyt 
palmowy*, „Widok na morze*, gdzie 
nieopodal zamieszkali. Jeziora ocze- 
retowe i trzcinowe otrzymały nazwy 

„Sadzawek dzikich*, a tam, gdzie w 
drodze zjedli obiad, nazwali miejsce 
to „wyspą Kos enilji*. Góra otrzyma­
ła nazwę „Góry piekielnej*.

— Ąle jak nazwiemy stolicę tej 
wyspy, te chatę? spytała Helena, po­
chyliwszy się nad Hazelem i wskazując 
na mapę.

— .Spiętą Heleną — odparł Ha- 
żel i wypisał nazwę, zanim Helena 
miała czas wystąpić z zarzutem.

Nastąpiła chwila milczenia, bo 
Hazel zajęty był wykonaniem topo­
graficznych szczegółów. Przerwała je 
nareszcie Helena, zagadnąwszy pół- 
żartem:

— Co za znaczenie mają te gą­
sienice, które pan narysowałeś, a któ­
re obsiadły tak gęsto moje króle­
stwo?

—- Gąsienice? a to piękny kom­
plement dla mnie; bo to, według mnie, 
oznacza góry.

— Aha? tak, tak — rozumiem. 
A te linje oznaczają zapewne rzeki 
wyspy?

— Nieinaczej. A teraz nazwijmy 
tę rzękę, płynącą ku zachodowi, rze­
ką Jezior, a tę na wschód płynącą, 
rzeką Kryształową. Czy zgadza się 
wasza królewska mość?

— Taka jest wola królowej — 
odparła Helena z uśmiechem. Ale 
panie geografie, zdaje mi się, że pan 
zakreślasz góry i rzeki, których wca­
le nie zbadałeś. (C. d. n.)
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Największy targ Zachodniej Europy. 
2000 wystawców wszystkich branż.

Postaraj się pan czemprędzej o paszport 
i legitymację targową przez naszego zastępcę:

Gospodarcze Zjednoczenie dla 
polskiego Śląska w Katowi­
cach, ul. Warszawska nr. 27.

Wszystkie szczegóły, prospekty, 
wykazy, mieszkania przez 

Zarzpil Targów, Wrocław.

51 ■ ** ■ 31 a

*"ntrze!łnv na orowincm 

majster mechanik i 
do prowadzenia elektrowni

Wymagana jest dokładna praktyczna umiejętność prowadzenia kotłów 
wodno-rurowych I turbin oarowtch.

Oferty z odpisem świadectw z dotychczasowej działał n o ś c i, 
należy składać w Zarządzie Starachowickich. Zakładów Warszawa. 

Warecka 15. M eisce do obiecia natychmiast

| aroiine uginszsnia. j

Kupno i sprzedaż.
S srroszy za wvraz.

JZepie znaczki stemplowe markowe.
Wł. Czechowski. Sosnow ec. na­

przeciwko dworca \V W. 1628-1
Cnrzedatn 200 festmetrów stempli i 

sluoów. Wiadomość: .iskra* So­
snowiec '629-1

7 A Ml A QT TRAMU DLA dzieci, oraz oso . 
i 1 1 Kri IN U WĄTŁYCH i ANEMICZNYCH
' poleca się znany od lat wielu 1420“

" JECOROL Maaisira i, iiOKOWSKlErHl.
Regestr. M. Z. p. Nr. -i 1

LM8MTMJW CKSIUHE PTB- WA1SZA1A. lOUMU Ir. 54. TELLfIJ li. 13—11. 
ft Sprzedaż w aoteitach i skł. aptecz, — Wystrzegać się naśladownictwa. 
|| UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone w czer 
|| wony podpis: „A, Bukowski" i markę ochronną: trójkąt ze 8latywą. 
ttBssssassEsassssKSKssssssssssassssaEa
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„SAMORZĄD MIEJSKI

CTorteoian krótki w bardzo dobrym 
1 stanie z futerałem za 1,600 zł. do 
sprzedania. Wiadomość w admini­
stracji .Iskry* w Sosnowcu 1637-1 
rv<> sprzedania większa ilość maku 
Ly latnrv (starych gazet). Wiadomość 
adm. „Iskry" w Sosnowcu. 1644 2

Dom z ogródkiem sprzedam w Mo- 
drze io wie za 6,500. Wiadomość: 

Katowic?. Sienkiewicza 8, Sikora. 
1659-2

AĄebie pięknej roboty, w maurytań- 
*’* skim stylu, salon do sprzedania 
Te'. 7-02 Można na raty. 1625-2

Posady i prace.
Zaofiarowane S groszy za wyraz.

Malarza pokojowego, stolarza me 
blowego 1 tapicera, chrzęści 

ian, pnszunuię zaraz do małej roboty 
Zgłoszenia do .Iskry-. 1640-1

II * !••••«•• '•••••••••« 
£ Laboratorium chem czno-farmaceutyczne •

* Ap. KOWALSKI 1419 •
- (K AK M WARSZAWA

P°leca P«>siki od bólu R*owy dla dorosłych, znak fabr. T

„.„KOWALSKI NA" :

OGŁOSZENIE.
Dnia 13 lutego 1925 r.
15. Wykreślono firmę .Mendel Kromołowski-. w Będzinie.
Dnia 18 lutego 1925 r.
2132. „Zakłady Chemiczne i Asfaltowe oraz fabryka tektury 

a.faitowei „Warta- Dr. Rafał Perlin- w Zawierciu, ul. Paderewskie­
go nr. 46 Firma istnieje od r. 1912. Właściciel Rafał Perlin. zam. 
w Zawierciu, Nowy Rynek nr. 34

Dnia 21 lutego 1925 r.
1921. Wykreślono firmę „Dom Handlowy W. Hammermessing 

i I. Maciejewski- w Zawierciu.
Dnia 27 lutego 1925 r.
2133 „Dom Komisowo-Handlowy" „Węgioterr- Bogumił Me­

yer w Sosnowcu ul. Niska nr. 9. Przedmiot przedsiębiorstwa: po­
średnictwo w sprzedaży węgla, koksu, wszelkich artykułów budo­
wlanych. terrakoty i t. p. Działalność firma rozpoczęła dnia 1 stycz­
na 1925 r. Właściciel Bogumił Meyer, zam. tamże. Samodzielne; 
prokury udzielono Jadwidze Meyer.

Dnia 2 marca 1925 r
2134 „Ignacy Opalewski-— wyszynk wódki, piwa, miodu i 

porteru, oraz trafika w Zerwanej, gm. Michałowice. Firma istnieje 
od 1923 r. Właściciel Ignacy Opalewski, zam. tamże.

2125. „Abram Dawid Lewi- — sprzedaż towarów łokcio­
wych w Proszowicach. Firma istnieje od 1 stycznia 1924 r. Wła­
ściciel Abram Dawid Lewi, zam. tamże.

2136. „Mojżesz Grundman- — skład żelaza i wyrobów że- 
aznych w Będzinie, ui. Małachowskiego. Firma istnieie od 1923 r. 
Właściciel Mojżesz Gruodman zam w Będzinie. Między właścicie­
lem fumy, a żoną jego została ustanowiona na mocy intercyzy wy­
łączność majątku i wspólność dorobku.

2137. „Mojżesz Białobroda- — handel zbożem w Słomni­
kach. Firma istnieje od 1900 r. Właściciel Mojżesz Białobroda, 
tam. tamże.

2138. „Abram Rozenek- — młyn wodny w Nieszkowie. Fir­
ma istnieje od roku 1915. Właściciel Abram Rozenek, zam. w Dzia­
łoszycach.

2139. „Cyna Wiener- — fabryka wódek i likierów w So­
snowcu, Małachowskiego Nr. 8. Firma egzystuje od r. 1922. Wła­
ściciel Cvna Wiener, zam. w Sosnowcu, Wspólna Nr. 4.

2140. „Ryszard Gurbiel- — sprzedaż piwa do sklepów 
w Słomnikach. Firma egzystuje od 25 czerwca 1924 r. Wiaści- 
;iel Ryszard Gurb el, żarn, tamże.

2111. Wykreślono firmę „Aleksander Stróżecki i Aleksander 
Marchaj- w Wolbromtu

1420. „-Roman Leski, Jan Musialowicz I S-ka“. Firma zosta­
ją zmieniona, obecne brzmienie jest następujące: „Roman Leski i 
Jan Musialowicz-. Wykreślono Władysława Dziedzicidego.

1859. Wykreślono firmę „Handel artykułami budowlanymi 
A. Jakubowicz i S-ka“ w Sosnowcu.

Dnia 4 marca 1925 r.
2141. „Andrzej Włosiński- — sprzedaż mięsa i wędlin w So­

snowcu, ul. Małachowskiego Nr. 13 Firma istnieje od roku 1919. 
Właściciel Andrzej Włosiński, zam. w Sosnowcu, Sielecka Nr. 6.

2142. „Mendel Kleiner- — młyn elektro-walcowy w Sosnow­
cu, Wspólna Nr. 13. Firma istnieje od r. 19J0. Właściciel Mende; 
Kleiner zam. tamże. (d. c. a.)

MIESIĘCZNIK
ORGAN ZWIĄZKU MIAST POLSKICH, poświęcony sprawom sa­
morządu miast i sprawom gospodarstwa krajowego Prenumero­
wany przez Zarządy wszystkich miast polskich. Redaktor HEN­

RYK GROTOWSKI.
Na treść poszczególnych zeszytów miesięcznych (objętość 

80 stron) składają się:
Artykuły, omawiające sprawy samorządu miejskiego, spra 

wy z dziedziny ogólno gospodarczej, finansowej, podatkowej it.p 
Teksty ustaw i rozporządzeń, dotyczących samorządu miejskiego. 
Skorowidz ustaw i rozporządzeń śporządzsny z Dziennika Ustaw 
R P i Dzienników Urzędowych poszczególnych Ministerstw. 
Skorowidz rzeczowy druków Sejmu Kronika z życia miast. Kro­
nika zagraniczna. Przegląd czasopism krajowych.

Bibljogrsfja zagraniczna (Tablice Dokumentów Miejskich 
Bibljografja analityczna studjów i informacji, tyczących się spraw 
miejskich). IO52
Adres Redakcji i Aministracji: Warszawa, Miodowa 7, tel. 107-11.

Nerwowi, Neurastenicy, 
którzy cierpią na drażliwość, śłabość woli, brak energji, me 
lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, trwożlwość, 
hypochondrję, nerwowe dolegliwości serca i żołądka otrzyma­
ją bezpłatnie broszurę Dr. Weise o cierpieniach nerwowych. 

Dr. Gebbard 4 Co, Gdańsk (Oanzla), Kassub. Markt 1 B.

| Poszukiwane 3 grosze z.’ *vraz.

/"ksoba inteligentna, w średnim wie 
ku. repatriansa, poszukuje posa 

dy do zaiząau domem. Zna się na 
kuchni i gosoodarstwie wiejskiem 
Może się zająć osoba choią lub 
dziećmi; zna szycie. Oferty: poczta 
Grodziec, Uuietzyski, dla Gdowskiej. 

1671-2

Poszukuję posady gospodyni, znam 
także i szycie Łaskawe zgłosze­

nia .Iskra* Będzin, pod „Pracowita*. 
1672

Wdowa poszukuje posady bufeto­
wej. Wiadomość .Iskra* Bę­

dzin pod .Zdolna*. 1672

Lokale.
8 groszy za wyraz

Potrzebne mieszkanie 2—3 pokojo­
we z kuchnią w śródmieściu. 

Wiadomość Sosnowiec, Małachow­
skiego Nr 3, Siemiradzka. 1650

Różne.
8 groszy za wyraz.

Mauczyciel gimnazjum państwowego 
1 ’ przygotowuje do egzaminów z ła­
ciny. literatury polskiej, historii i 
nauki o Polsce Adres w administra­
cji „iskry*. |65S*3
plekawe! Przyślijcie datę urodte-

> z laczek pocztowy i 50 gro- 
Szy wyślę natychmiast sekret po­
wodzenia z kalendcnem. Adres: Wa­
cław Pvffełlo, mistrz nauk tajemnych 
Warszawa, Bednarska 17. 167'ł-'>°

I Kino „M O M U S“ w Pogoni I
Przybłakanego psa dobermana moż­

na odebrać sa zwrotem kosztów 
'-osnowtec. Chemiczna 10. Kozioł. 

1657

Od piątku 13-go do niedzieli 15-go marca.

NaiwięWu FORTUNATO seasacia sezonu * **“'*’**
Wstrząsający dramat w 2-ch seriach, 16 aztacn, osnuty na tle sensacyjno- 

tajemniczych uroków życiowych.

'•”* ;erl* Tańczący demon.
m' Do Upadłego.

Student udziela korepetycji, przygo­
towuje kompletami do klas. Ceny 

przystępne. Wiadomość „iskra* Bę­
dzin. 1655-2
Oddam na własność dziewczynkę 

miesięczną, niechrzcsoną. sosno­
wiec, Nowa 4. Nowakowska. 1663 
Dina li b.m. między godziną 1230, 

a 2.30. idąc ul. Piekarską do 
przejazdu Tow. „Hr Reoard" zgubio­
no pęk kluczy. Łaskawy znalazca 
raczy zwrócić do Ekspedycji Tow 
„Hr. Renard*. 1674-3

Kino „SFINKS" Kino „SFIKKS"
Od 9-go do 15-go marca r. b.

„M A L W A“
dramat erotyczny w 7-młu częściach, w roli głównei LYA de PUTTI.

Nad program 11! Nad program!!!

„ID YLLE-N ATUR Y“

Pewny stały doid 
nie przeszkadzający żadnej pracy 

otrzyma każdy. 
Fachowość i kapitał zbyteczne.

Natychmiast przęśli jcie adres, 
a otrzymacie objaśnienie.

DOM B4NDL0W1 „KSCHOD",
WARSZAWA, Hipoteczna, nr. 3.

Wielkie Zakłady Włókfennlcze 
POSZUKUJĄ 

Werkmistrza 
do ruchu i warsztatów reoaracyjnych. 
Warunek: Obywatelstwo polskie oraz 

znajomość języka polskiego.
Tylko wykwalifikowane sity pierwszo­

rzędne maią widoki na przyjęcie.

Oferty pod .Werkmistrz 11324“ do 
Administracji „skry* w Sosnowcu.

Zgubione dokumenty.
S gruszy za wyraz.

Karolina Chmielewska zgubiła do­
wód osooisty, wydany 1921 reku 

przez gm. Milanów, pow. Włodaw- 
skiego 1632-1
Unieważniam skradzioną mi legity­

mację urzędniczą, wydaną przez 
Kurator, urn w Warszawie, tugenja 
Kaszy ńsna. 1638-1
Leonowi Sosce skradziono dowóc 

osobisty, wydany przez Magistrat 
m. Dąbrowy i książeczkę woisnową, 
wydaną przez P. K. U. Będzin.

1642-1
osiek Getrajgechendler zguoił kar- 

tę odroczenia, wyd. przez p K.U 
Sosnowiec. lt>43- 2
Maiecki Lucjan zgubił zaświadcze­

nie demooiliżscyjne, wyd. przez 
57 p. Wielkopolski w Posnamu.

1068-3 
luszczykowi łanowi skradziono por- 
J trel, zawierający kgiązzę wojsko­
wą, kartę mobilizacji, wydane przez 
P.n.U. sosnow,ec. lu61-3
Antoni Wuicieszek zgubił książecz­

kę kasy enurycn. 1657

Bolesław Wolny zgubił kartę woj. 
sitową, wydaną przez oaon sa- 

ni»«rov m 6 we Lwowie, lflól-3


